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Sprawy tygodnia 
NA GóRNYM śLĄSKU, 

Mówi się u nas, nawet w kołaoh bardzo 
poważnych ~ partr.jotycznie -nastro-}onych, że 
gdyby powtorzono na Górnym śląsku plebi
scyt, to rezultat byliby dla ·nas znacznie, bar
dzo znacm.ie ~orszy, niż w r. 1920. Jako przy 
czynę Zffi.1emonych nastrojów wśród ludno
ści . górnośląskiej ;vyrnienia się przedewszy
·stktem nędzę wsród ludności robotniczej, 
sipowodowa:ną masowem bezrobociem. 

O~atn.i: wypadki na Górnym śląsku po-
1JWala7ą COJrzeć srereg dalszych przyczyn, 
głębszych i skU'teczniejszych, które działają 
p~anowo i konsekwentnie nad podJkopywa.
ni-em wipływów poLslcich w tej dzielnicy, bę
dącej perłą posiiadłości naszych. 

Na terenie Gómego śląska driała silna or
ganiizacj·a niemiecka t. · -z;w. „Volk-sbund" w 
my.śl staJbutów swoich reprezen.tiująca k~ltu
ralne i n.rurodoiwe interesy lud.n-ości niemiec
kiej w polskiej części G. śląska. Dużą swo
bodę . ruchów tej organizacji zapewnia kon
wenc,a gęnew.ska.1 za.warta pomiędzy Pol&ką 
a Niemcami dla uregulowania wzajęmnych 

. stosunków między polską a niemiecką czę
ścią Górnego śl~ka. _„Voliksbund" stał ~ę z 
czasem patstwem w państwie: kon:brołowal 
zarzą-dzenda władz polskich, zwłaszcza w 
dziedzini~ s.zOOolndctwa i p-oility.ki robotniczej, . 
domagał się wyloonywaniia praw ludności nie
mie?ki~ na.wet tam, g.dzie bardro kruche tyl
k-0 istniały ku temu podstawy, krzyżował 
"":szelkie plany odniem.cze.niia przemysłiu, speł 
ruał rolę prokuratora i obrońcy ludności nie
mieckiej przed komi·siją rozjemc~ą międzyna
rodową, działa_iącą na G. śląsku dla rozstrzy
gania sporów, wynikłych ze stosowania kon
wencji geneW1Skiej przez obie strony. Jed
nem słowem V oLksbund opiekował się pilniej 
i slmteczniej S1)1"awami ludności niiemieokiej, 
2j_~<lze polskie sprawiami ludności pol
skiej. 

W dziedzinie szkolnictwa konwencja ge- · 
newska ustala, ża jeśli w którejś miejscowo
ści znajdzie się pewna licZJba dzieci, pragną
cych popierać naukę w szik·ole niemieckiej, 
to władze polskie szkołę taką uruchomić mu
szą. Volksbund kupu1e poprostru dzieci pol
skie, jeśli w jakiejś miej!SCowości brak kom
pletu, wymaganego dla uruchomienia szkoły. 
Ojciec za zgłt0szenie dziecka do szkoły nie
mieckiej otrzyąi.UJje ki'likadziesiąt marek, a je
śli jest bem-obotny - przyrzeczenie pracy za 
kocdonem. 

Ze strony pol·skiej nic nie uczyniono dla 
sparaliiż.owCl!cia działalności Vollksbundu. Daw 
n.i polscy dzi-ałacze na Górnym śląsku poszli 
na adiwokatów niemieckiego przemysłu wo
bec .władz centralnych w Warszawie, dokąd 
wpływy Volksbundu nie sięgają na szczęście 
i sami - edspołeczniaj ąc - uprzemysłowi
li się, inni znów - działacze robotniczy -
zajęli się gorliwie zijednywan.iem głosów ro
botników niemieckich do celów politylki par
tyjnej, niejednokrotnie wzami~n dając im swe 
poparcie w ich polityce narodowośdowej. 
Element polski p<>z:wolił uśpić się i ukołysać 
poczuciem zdobytej własności i nie wykazał 
ani śladu zdolności osłabiania i 'wchłaniania 
elemel'l.tu nieniieckie-go - raczej pneciwnie. 
.Jedyna polSJka organizacja usiłująca stawić 
czoło dz~ałalności V olksbund.u i zwalczać ją 
jej własnymi metodami „Związek Obrony Kre 
sów Zachodnich" walczyć musi z braikiem 
śroclków matetjalnych i obojęfo.ością społe
czeństwa i władz, okawjących zniecierpH- , 
wienie, gdy ktoś wspotl"ina jeszcze ciągle o I 
potrzebie zdobywania tego, co przecież daw
no już „zdobyh~my" i m1my t-o czarne na bia
łem i w Genewie napisane. 

Wystarczyło k:lka l~t o<l zwyci~twa ple
biscylowego na Góni.ym śląsku, aby dzięki 
nieis-trudzon1 d;;:,h~ości Volksbundu i fun
duszom, z;bieoranym w c3.łej Rzeszy niemiec-

kiej, zmienić gruntownie na:st:rOlje wśród lu
dności górnośląskiej i dojść do tego, że były 
powstaniec polski nierzadko dziecko swo;e 
oo szk>Oły llliemiecieij zaipisuje.„ 

Volksbund umiał zwłiai.szcza wyzySJkać mi
silr.z.awsk9 nieporozumienia między Wa!"Sza
wą a Berlinem, uświadamiaią.c Ludność górno
śląską, na której skór.zie ni.e1porozumienia te 
się krU>piły, że w Polsce bez pomocy 
Niemiec zguue z nędzy i gtodu. 

Powodzenie roiboty V ołksbundu musiało 
w Niemczech zrodzić myśl o zagarnięciu Gór
nego śląska siłą. Pow.aiżniejnego oporu lu
dności przestano się o~.awiać. Coraz głoś
niej poczęto się z Berlina domagać na forum 
mięcłzyna.t'odoweim odeb'l."lattl1a Polsce Górnego 
śląiska, zjednywać · dla tie1 idei zwolenników 
w Londynie i imtych stolfoaoh, a ~ed!nocześ.nie 
knuto plany ziaw.J:adnięcia siłą Górnym śląis
kiem. Był - a może joo:z.cze i:stru:eje plan -
wtargnięcia na G. śląsik, odmporwaniiia go aż 
do graniicy Kongresówki i śląska Cieszyń
skiego, ubezipie.;zema się na granicy i wszczę 
cia krzyllro na całą Europę: „Nie chcemy 
wojny z Polską - odehraidśmy to co nas.z~ 
- bez czego me możemy aini i'St:n!ieć a.ni pł,a,
cić ods7Jkooorwań - zaib:rońcie Po1sce atako
wać nas". Bez żywiołoweij -opozycji ludności 
górnośląskiej - wyniik takiego zamachu na 
terenie czy to Ugi Nar·odów, czy ki0nłerenojd 
amba:Sadorów bynajmniej pewnym dla nais 

nie byłby. Pamiętamy przecież zachowanie 
się międzynarodowych instytucyj w czasie 
marszu.bolszewików n1 Warszawę - pamiię
t"-ay „linję Curzona" i t. p. 

W planach tych współdziałał Volskbun.d, 
informując o nastrojach wśród ludności, o po
gotowiu obronnem na G. śląsku, a jednocze
śnie organizując wśród ludności chętną po
moc. 

Dość późno, bo dopiero teraz ujawniono 
tę szpiegowską akcję i usiłowanie zdrady 
państwa. Aresztowano kilkadziesiąt osób, 
między niemi dygnitarzy przemysłu górno
śląskiego. śledztwo przyniesie niewątpliwie 
wiele niespodzianek i prawdopodobnie ujaw
ni okropne zaślepienie niektórych osobisto
ści polskich, działających w przemyśle górno 
śląskim, tak iak już raz ujawniło je w słyn
nych hi.storjach podatkowych. 

Wwaidilci na Górnym śląsku pawinny obu 
dzić ze snu uczucia narodowe w społeczeń
stwie po1sk:-.n - wskrzesić dawną naszą od
porność i aktywność narodową, dawną ofiac

·n-0ść na cele Ibail"Odowe, ofiarp.ość, której 
wspaniałe pomniki, w.z.niesione w czasie nie
woli, w gruzy się walą w dobie wohłości.„ 

MINISTER BARLICKI. 

Ustąipienie mi<ni.s.bra Moraczewskiego nie 
oznaczał·~ częściowego kryzysu galbiinetowe
go. Miafo ono przyczyny raczej natury oso-

. bistej. P. Moracrewiski .ziaipadł ciężko na 
zdrawru i nie mógł brać czynnego udziału w 
pracach swego ministerstwa i rady miniistrów 
- to jedna :przyczyna. Druga przyczyna po
wstała ze s1iosu:n1ku p. Moraczewski.ego do 
marszałka Piłsu.dlsldego, stosunku nieco in
nego niż obsexwowan.y przez P. P. S. Stron
nictwo to ni~ uwarża za sprawę najważniej- I 
szą w 01beonej chwiili taikie czy in:ne młiaitwie
nie u.s,tawy o n.ac.zdnych władzach wojsko- l 
wych i kompetem,tjach generalnego inspekt.o
r.a armji, którym miałlby z;o-sbać ·marszałek 
Piłs·udski, lecz walkę z be·zirobociem i •pomoc 
masom pozbawionym ipra,cy. P. Moracz.ewslki 
natomiast sprawę um01Ż'l'iwieniia powrotu mar 
sz.a:łikia do sł'1.1Żlhy czynnej uważał za bardro 
pilną. 

Zamiast przesilenia c:reśdowego mieliś
my tym razem tylk-0 zmianę osób. Na miej
.sce p. Moraczewskie.go P. P. S. wyznaczyła 
p. Norberta Ba'f"lid<iego, prezesa kt<U'bu sej-

mowego swej pairtji. P. Bairliclci, wstępując 
do g;:thinciu, postawił swoje ·warunki. Wa
:~1 zasługujące na uwagę i uw~e, jako 
swiadczące o należytem zroruimieniu przyję
tych na siebie obowiązków. P. Barlicki zo
stał ministrem robót plliblicznych i chce nim 
być, chce roboty publiczne prowadzić, dać 
zatrud:ruienie n~jwi~kszej ilości bezJrobotnych, 
zapocz~tkowac poht1kę in:vestrcyjną. 

Pi-OJektowany-bUdżet mimsterstwa robót 
puJb.licznych na rO'k 1926 wystarczał zaled
wie na utrzymanie mini•sterstwia i podległych 
mu urzędów (dyrekcje robót publiczn.), wy
starczał na pensje, papier, lokale, ·opał i świ:a 
tło - na !l."oboty nic, alrbo niewiele tyl1k-0 po
wstał<>. P. BM'lioki zażądał powiększenia 
budżetu, alby starczył<> także i na prowadze
nie robót, usprawiedliwiaijących istnienie mi
ni~er~;a. I otrzymał pod01bno 50 miljonów, 
iktore poJdą przedewsz-yistk.iem na budowę 
cemral'i elektrycznych, pędzonych wodą. 

~tać się to ma kosztem ministerstwa sipraw 
'WO'J'.Skowych, którego wydatiki mają być od
powiednio zmn.iejswne. Plan naprawdę pię
kny. Elektryfikacja i rozszerzenie sieci ko
lejawej ·to warunek napnwy i uzdrowienia 
naszego życia gos.podiairczego, wM'lllWk, bez 
którego u:s~ięcie wieliu boląc.zek je$.t niemo
iJliwe mimo olhrzymdch i kosztownych wysił
ków. 

Mówi się u nas często o konieczności znie 
sien:ia mm1.sterstwa rOlbót publicznych ze 
względów oszczędnościowych i powołw}e si.ę 
na fakt, że ministersbwo to samo zjada swój 
budżet na pensije i wydatki wła.sne. Tak je
dnak mówić nie w-oln-0. Ministerstwo robót 
publicznych w kraju, który niema na.jipotrzeb
niejszych połączeń szosowych, kolejowych, 
ani wodnych, jest instytucją niez1będną. 
Wszystko jech:iak zależy od ministra, który 
sta111ie na czele tej placówki. Jeśli podejmie 
idee ś. p. Narutowicza i wytrwale , dąrżyć bę
dzie ·ku zrealizowaniu ich, to położy podwa
liny gospodairczej potęgi Rzeczwoopolitej. 
Jeśli nartomiast za najważnieijsze swoje zada
nie uważać będz.i.e.„ organizację naczelnych 
władz wojskowych, to lepiej ministershro 
z11kwidować. • 

żĄDANIA NIEMIEC. . 
Sfery gospodarcze polskie żyją obecnie 

pod wrażeniem taryf owych żądań niemiec
kich, sprowadzających naszą ochronę celną 
do zem. Jeden z na.ifw1'1bitnrej•s.zych przed
stawicieli gosipodarstwa oikreślił te żądania, 
jako o•gień huraganowy, jakim niem<:y pragną 
obecnie dokonać dzieła zci.sz.czenia przemy
słu, które doprnwadzić oo końca przeszko
dziło im niespodziewane zaikończenie· wojny. 
I naprawdę: zredukowanie ceł naszych we
dług wymaigań niemieckich sprowadzićby 
musiał<o Polskę do roli biernego rynku ZJbytu 
dla wyrobów przemysł.owych niemieckich, 
a prZiemysł nasz zepchnąć do znaczenia. nie-. 
użytku. 

Ale to właśnie . jest dostatecmym pc5wo
de:m, by oceniiać sytuację z nie-zmąconym spo
kojem. Przemy1sł poliskii nie przyjmfo z rąk 
niemieckich wyroku .ziagłady i ma pełne pra
wo wfoorzyć bez za.gtrzeżeń, 7.e postawione n.a 
straży naszego gospodarstwa władze pań
stwowe atoczą g-0 należytą opieiką. chooby 
ceną jej być miało j?rzedłużenie stanu wojny, 
w jak1m s:ię z sąsiadem naszym od pół roku 
;~ znajdujemy. Jeżeli jemu niie pi-lno do m~
kmdowan:ia mwg'u i wyjścia ze stanu bez.
UIIllownego, to i my nie mamy powodu okazy
wać większej skwapliwości. A zUJpełnie tak 
wy>g·lą.da, ;rukby po stronie Niemie<: nie było 
dz.isiaj jeszcze woli do zakończenia konflik
tu. Bo wola taka w innychhy się zamanife
stowała formach: Polska ziadokumentowała 
ją koncesjami w stosuniku a-0 optantów. Przez I 
wystawienie żądań, przechodzących wszelką I 
miarę i granicę, niemcy jednak ba.rdzo ułat
wili nam zadanie, bo nietylk-0 wykazali do
w<,dnie. że do zawarcia traktatu się cie \:-wa-
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pia,, a•le i pobudzili nas do silnego i stanow
czego zwarcia nasze~ frontu ohrannego. 
Sześć. miesi,ęcy ~oj,ny celnej nauczył-o nas 
wy~1d~ac drCogit ~ s~owego emancypo 
wa.ma Się z wyrobow memiecldch i wynajdy
wania ~owyc~ ka.na.ł~w dla yrywozu naszych. 
Zatem 1 daile-J czekac będziemy cierpliwie 
ale za cenę nasizej niezależności gosipodar~ 
czej trruktatu n:ie kupimy. 

·ZŁOTY, 

Kurs złoił.ego, którego dirgniięcie ocenią,Hś
my przed tygodniem na tem miejscu, jako ob
jaw przejściowy, niestety tyLko na dni kilka 
usprawiedliwił nasze przewidywania. Po 
krótlkiem uspokojeniu się kms na nowo za
czął spadać - tym razem już nietylko na 
c.z.airnej giełdz.i.e, aile i na oficjalnej, i poprzez 
7 .35 i 7 .40 w stosunku do dolara, doszedł w 
drugiej poł•owie ubiegłego tygodnia do 7.50, 
podcms gdy w notowaniiiach w Gd.ań&ku pod
skoczył już nawet dio 8. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że ź:ródtła tego objawu dopatry
wać mę należy w stanie Banku Polskiego 
którego wątłe za;soiby nie wystarczaiją dla p0-: 
dolani.a zaipotrzehowaniom, czego wymow
nym dowodem są zmniejsz.one ptrzy<lziały na 
potrzeby gospodlas;cze. Być może, że ·nie n.a.
leży z •przesadnym ni~okojem i pesymizmem 
oce~ać z te.go powodu naszej sytuacji walu
bowej i n.a.®yit pohopnie wyrzekać się na
dziei na jej moiż1iwą p<>1prawę. Niemniej jed
nalk błędem byfoby nie uświadlom.ić sobie i 
nie podikreśLić z naijwięikszym akcentem całej 
powagi i maiczendia, i)akie ponowny spadek 
kmsu mia i mieć musi w sw-oiroh objawach 
wtórnych. 

W tym rzędzie pierwszym i uajważniej
szym jest zarba:In.owan.ie tego ożywienia sezo
nowego, jaJlcie ku powszechnej uldze i otusze 
sygnaliz.owaoo jest od dn.i kilku z Łodzi. 
Istobie, wyczerpanie się · zasobów towaro
wych tak w mniejszych hurtowni.ach, jak 
zwłaszcza w sklepach detaliczny<:h, wywoła
ło pewien żywszy ruch handlowy, po ktćrym 
mtOIŻna było spodziewać s·ię pewnej popr awy 
sytuacji w przemyśle, a oo za tern idzie, i w 
stanie bezrobocia. Jakkolwiek bardziej u
świadomieni zdawać sobie mq.sieli sprawę z 
tego, że niei;aa jeszc7.e i być nie może mowy 
o jakiejś poprawie gq-unto·wnej i trwalsT...ei, że 
~awa okresorwa wyrażać się będzie w 
pit':r'\1!sz--ym rz.ędzi.e n.ie tyle w za't:."!t1dai.einru 
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beuoibotnych, iłe w nie:pow:iększaniu ich iLo
ści i lepszem zairobkowaciu ro'botmków za.- ( 
trud!nioo:ych - niemniiej jedlnak pe'Wna pr.rer- ( 
wa w ogó1.n-yttn zastoju, na okres kilku tygod. 
ni !lM'zrnaiimniej, wydawała się dla naijosłroi- I 
niejszych nawet pesymistów pewną. Dla 
przemysłru włókienniczego~ goniącego reszt
kami sił, nadzieja na tych kiłlka ty~ ulgi, 
była tern większą ostoją, i~ ma oi1 :z.a sobą 
sero:n zimowy, kt6try zawrod~ całkowicie 
i pod katdym ·względem. Tymczasem je4-
n:ak już w zaraniu tego ruchu sezonoweigo, 
któreg'o zibliiltanie się piea-w&Ze zaledwie zwia 
sfowały jaskółki, n:a:s:tępuje ZJWyżka kur'sów, 
przeiktreśfająoa wszefil<le oparte na domnie
manej stiaMlrizaoji rachuby. Obawa przed 
ponown.ym powrottem do stanu p.J.:ynnego, w 
którym od chwHi dokonania ttranzakcji do 
chwili zamiany uzyskanego pokrycia na dewi
zy zachodzić mogą zmiany, niosące za sobą 
nowe stll"aty, nie m~ nie odbierać ochoty 
do spa-zediaży u wytwórcy. który strat· ty-eh 
me ma fuż z czego ponosić. W tych warun
ka.oh za.Led.rwie powstałe ()IŻywienie może być 
stłtumfone w zatrodBfo, i w sferach przemysło
wych mśnie zaniieipoikojenie czy i sez()n letni 
Illie będzfo zwichnięty talk samo, jak zimowy. 
A najrposępnief.sz.ą ie wszystkich jest myśl, 
czy czasem niema zwią.ziku pomiędzy obu <Jłb
jawami, t. j. czy właŚID.ie ożywienie się rm::hu 
w przemy&le Illie jest jedną z pnyczyn zwię
ksZloneg-0 popytu 00. dewizy i zmniejszonej 
na1skutteik tego zdolności zaspakajania go 
przez Bank Polski Taką i:nterpretaoję oczy
wi:śde Olbala sam fakt zarówno kr&tik,otirwa
łośici żywszych ob:rotów, jak i i-eh ab~olutnej 
niezna-cznoiści. W spomi1'lJrumy wi.ęc o niei tyl
ko, pako o charakterystycznym obiawie nie
ufności, z jaką się opin1a do wahań ku'Tso
wych u nas ustosunkowuje. Jest w tem du
Że nieihe.zp..ieczeńistwo, bo z taikiej tńeodpor
IlJOści wyroidzii:ć się mogą nastroje paniczne, 
których wystrzegać s.ię musimy, jak ognia. 

DEMOKRATYCZNE WYBORY 

Mniemamy dlatego, że wię<:e1 niiż kiedy
kolwiek zaleiży tera·z od zachowania spokoju 
i niepod:dawan.iia się zbyt łratwo depresji i nie
ufoości. Sądziimy, że przy całeij możliwości 
pewnych wahań, niema j,edJnralk powodu do 
olbaw:i1Mlia się gwałtownych nuiktu:acj:i lrnrSiU 
ponad granicę k:ilbku pro-cent, i dla.te.go za nia?
bar,dJziej wskazane uważamy spokojne wy
i::zeki1wanie pewnego choćby sk'Tys.talizowa
nia s.ię sytuacji, która przede d:tuigo na siebie 
chyba czekać nie d1a. 

TEŻ MONARCHiśCI. 

Jakie informacje z Polski przynosi po
ważna naiwet prasa zagraniczna, wi!d.zimy z 
następującego przykładu: 

Hamburg, Fremdenblatt Nr. z 22.1 1926 r. 
podaje, iż, jakoby ludność miasteczka Zablo
towo pod śniatyniem wykonafa zarządzenia 
wojewody usuniqcia pomnika cesarza Fran
ciszka ,fózela z przed Ratusza w ten sposób, 
że urządziła cesarzowi uroczysty pogrzeb, 
~kładąc kamienny posąg do. trumny i chowa
jąc. go na cmentarzu z udział em straży ognio
wej, Rady Miejskiej i dziatwy szkolnej, oglo 
szeniem dnia żałoby i z mowami oficjal
nemi. 

Kanw:a, na któ.rej wielu po'laków mtt1e ' Prnwie sami nieznaini ludzie. żaden z nich 
swe wyolbraiżenia poftitycizne, jest han:dw p'To- ( nae dał się poznać wsipółro1bywatelom z rozu
sia. Rze~zy dlz.ielą się na demokratyczne i mu, z charakteru, z energii. Wśród nich przy 
niedemokra·tyczne. Pierwsze są dobre, a dr-u- padkiem znalazł się jeden znany wyhorcy, 
gie złe. Talka reguła jest og:romnie dogodna. ale Zttlany z najgorszej skony. Człowiekowi 

. Uwalnia ludzi od zastanawiania się nad rze- temu nie powierzyłby on nig.dy administracji 
czyiw.istoś:cią i wogóle od trudzenia aparatu swego mienia, ale musi powier-zyć fo,sy ojczy„ 
mózgowego. zn.y, jeżeli pragnie skorzystać z prawa głosu. 

Niestety owa re.guła jest czysto weribalnej Prawo wyborcy do wyrażenia swej woli ze
na:ttl1"y. .f>airę wyra1z&w tr0p!t"ezentuje, aUrn ra.- szło prawie do zera. 
czej zasłarua w Illi.ej nie'Slkończ.001.ą, róż.norod- Ale obywatel, orjen.łujący się mniej wię
ność, kitó.r'a istnieje w św.ieoie rzecz.ywist.ym. cej w sitosunkach politycznych, to rara avis 
Przymfo1tniki demokratyczny i niedeimokra.ty- w naszym krnju. Ogół ailbo nie umie czytać, 
cmy mogą charaikitexywwać tylko niektóre, alho wcale nie posługuje się tą umie1jętnością. 
nielicZttle rzeczy z dziedziny życia politycz.ne- Dla niego prawo wyboccze oraz prog'Tamy , 
g_o, i ty~ko w tych lf'azach prohforz ów może rÓIŻ'ltych partyij to szereg nieprizenilknionych · 
być .to.giomde uspll"awiedlhvfony, jeżeli dowie- tajemnic. Pomyśilmy na ten przykład. o ko
dmono mvprzód, żie lkaride 'll!l'ządzenie demo- l:ńede wiejskiej, kitóreij myśl nie wybiega ni
kiratyczne .jest dl1a llJM".od'u pożyte,czne, a n:ie- gdy po za gtranice swej zagrody, która ma ta
demoikra:Łyc:me szlkod!liwe; We· wiszysitki-ch kii.e wyobrażenie o posl:iach, sejmie, • kQD:sty
innych :razach, a tych ogirOIIlll.tła więkiszoś.ć, tucji, rUJtd:zde, jak nie przymierzając koza o 
nak1eja się nia pojęciad1 ·Zltllpe\nie OOW10lnie log.an:ytmach. Czy g:lJos takiej kobiety, odda
etykie~i demokiratycz;ny i niedemob-aJt.ycz- ny na i'edną z licZlllych pa.il'tyij, może być uwa
ny. żany z.a śiwladomy wyraz jej oplli,ji poHtycz-

Taik np. parę lait temu przyczepiono e,ty- ne<j. A nie trz.eiba zap·omfa1ać, że taki właiśnie 
kietkę pierwszą do sytstemu jednoizbowe·go jest ogół wyiborców płd. nadobnej i znaczna 

'palr'lamentu, a drugą dlo diwudmowego. W każ część, prawdopodobnie większość, mężczyzn. 
dym z tych syStemów tkwią różne zale1y i Ustawa wylborcza, która w taki sposób ujaw
wady, a:le oczywńiście maiją one tyleż dio czy- nia wolę naJrodu, jest girubą mistyHkacją, a jej , 
nienia z deml()lkraoją, co nip. system oświ~- demokratyzm nalerży do naijpośfodniej<&zych 
nia ulic. Zas:ad:ą demokracji jest, .aby źródłem ga1tuników. Gorzkie owo-ce tej demokratyoz
prarwa był1a w-Oil·a narodiu, a.ile w jailci. sposób ne<j us:tawy spożywa na.ród w cięż!k.iei niedoli. 
m-a s1ę on ·o/bjawiać, t. i· j'm sprawą ziu1peł- Ustawa wyhoxc:z..a powinna czynić zadość 
nie mnego porządllru. dwom postu:l'atom zasadniczym: sipci-awiedli-

Jasn.ą je1s:t rzeic.zą, że pam..o:wWl!ie QIWe,go · waści i celowości. W 00\S:tych kołach demo
naiwne1g-0 schematu mu'Sli wyrządzać niemato. · ~aityiczn.yoh kładzie się glówny, można po
szk~y. Stąid pcx:hodzą różne błędy w naszej w:i.edziieć, wyłączny naciisk na sprawiedli
architekturze pańistwowtj, a zwła.sz,czia w u- wo.ść, a clio te.go pojmuje się ten postulat w 
stawie wyborczej. sposób diziiwnie powierzchowny, niema1l dzie-

Taik Dlp. utl.arlo się ptt'ZekO'llanie, że tyllko cinny. Rozumuje się tak, jakgdyiby sama 
wylbory bezipośire.d!nie, czyli jedla01Stopnioiwe czynność gł>osowania,. a więc W)'IStawanie w 
są demdkraty;czne, na.t-0mia:st wybory dwusto- ogonku i od:cLaiwanie gł:osu, była jakimś wał
pniorwe są ndedemokraty-czne. Tu znowu ma- nyro przyiwilejem, czy prawem, kitótre wszy
my bez.myś1ne naiklejainie efyłkieitek. Oczy- scy ipoiwinini posiadać. Krzywda dmeje się te
wiście srum S1posólb wybiietranita niem.a n:iic clio mu, kto tych mzkosizy jest pozbawrony. 
czynienia z demokll"atją. Chodizi iedynie o to, Pogląd talki niema żadnego z:wiązik.u z de
aby wybtrana posłowae reprezentowali ilS'tott- mok'T'acją. Jest to po prostu Illiedorzeiczność. 
nie wolę obywatełJii, hlb, wyraiżająo się praik- Alby siprawiedliwooci stało się zadość, to trze
tyczniej, alby iposia~li ich uwfaniie. ba, aby wszystkie gropy społeczne, posiada-

A ziresztą czy n.aisze wyb'O!ry są fstotin:ie iące odiręibne interesy, miały w sejmie przed,.. 
bezipośirednie? Już dlaJwn.o, z pół wieku temu, 9tawicie'l1s:Łwa, od1powiednie do ich liczebno
H. Taine wykazał fa.fisz., flkwiący w tegn re;>- ści. Był-aby grzechem przeciwko postulatowi 
dzaiu systemie wyborczym. Zbiera się w sto- sprawiec1:1iiiwości, gdyby ·po-7.!bawiiono głost.t, a 
Hey jaikiś samozwańciy komitet wyiłrorczy i więc i prz.ed.stawiciełstwa w sejmie, np. kla
wkłada listę kandydatów według swego widzi sę !I'obatru:czą. Lecz d~ijmy na to, że nie gło
miisię, a obywatelowi po.wstaj~ tylko na tak'ą sują kobiety. Czy i to byłoby pogwałceniem 
listę głosować, aJllbo wytrZec się swe·go prawa I positulatu sprawiedliwości? Nic podobnego. , 
wyborczego. OozyWiście są to wybory pośre- Kobiety nie stanowią klasy społecznej i nie 
dnie, ogit'omnie pośredniiie, nie oo do nazwy, mają jakichś odrębnych interesów. Kobieta 
lecz co do istoty. 

1 

wogóle należy do tej samej klaisy społecznej, 
U nas ten absurd bezpo,średniości został co jej mąż lub ojciec i gł-OSUie tak, jak on. 

doprowadzony do zenitu. Jeżeli nawet oby- Gdyby kcibiety wcale nie głooowały, to licz
watel, który ma wyrazić swą naijwyżiszą wolę by przedlstawicieli różnych Mas społecznych 
umie czytać i czytuje gazety, to ii owówczas nie uległyby zmianie. · 
zwykle niema on zielonego pojęcia , czem się Postu'lat ceilowości wymaga, aby do sejmu 
różni partia ABC od parlji PQR, a1lbo od weszli naj1epsi ludzie w narodzie, a:by sejm 
XYZ. Jest on jaik w le·sie wśród różnych posiadał należyte siły mo.mlne i umyslowe 
na~w i progtramów, gdyż na,zwy nic nie mó- do spełnienia sweg.o niezmierillie kud!nego i 
wią, a programy są ziredagowaine w sposób odpowiedzi1alnego zadania. Na ten postulat 
nieisłycha.nie 'nfoudolny i mętny. Wreszcie najmniej zwraca się uwagi przy układaniu 
wybrnł. Mniejsza o•to, czem słę kierował w prawa wybMczego; dlatego też poziom umy
tym wyborze, ale wybrał. Te!I'az przegląda słowy i mocalny, a nawet kultuira:lny, większej 
listę kandydatów wybrnne.go stronnictwa. części posłów jest tak ogrom.me niski. 

,Ogólnie na sW'lecie panuj: prześiwiadcze~ 
nie, ż,e . parlamenty nie odpawiadaj4 swemu 
za.daniu, mówi si'ę dużo o kryzysie parlamen
taxy:mnu. Uderza właśnie rozprosz;kowanie 
parlyij politycznych, skutkiem czego rząd nie 
może maleźć w parlamencie niezbędne.go o
pan:cia. Częste z1miany ministrów i słabość 
władzy .ykonawczej są dalszemi nast~
stwami ziłego doboru posłów. Pil'zeciwko te
mu właś·nie reaguje najiżyiwiej opmja publicz. 
na, a niekiedy także sfory rządzące. Wiele 
się mówi i pi-sze o takich konstrukcjach sy
stemu wyborczego,. któreby uniemożliwiły 
tworzenie małych sf.ironnictrw poliitycznych 
Naturalnie stanie się to dtrogą pok!I'zywdzenia 
skoniniclw nielicznych na rzecz wielkich, 
czyli przeinaczenia woli narodu. 

Zgóry moż~ powiedz.ieć, ze usiłowania 
te nie doprnwad,zą do poprawy. P'I"ojekto
... awcy ohcą le·czyć symptomait, a nie choro
bę. Dajmy na bo, iZe za'J)'omocą odpowiedniej 
ustawy wylhiotrcze'j osiągnae się istotnie to, że 
w sejm.ie hę.dz.ie miało beziwz.ględną przewa
gę jedno wie:llkie stronnictwo, i na nim będzie 
opierał si~ rząd. Taki Sit.an rzeczy wcale nie 
daije dostatecznej gwarnncji dobrych rządów, 
ho owe d!ominuiącc stronniotwo może składać 
s1ę z ludzi bardz;o nieodpowiednich zarówM 
pod wz,ględem umyisiłowym, jak i moralnym, 
a przeto sejm p001imo jednomyśltll'Ości będzie 
jaik naj.gorzej spełnfał swe zadlanie. 

Droga do poprawy idzi~ w z.upełnie innym 
kie.rumm. Trz.eba ta:k skon;struować ustawę 
wybt.rozą, aby do sejimu weszli ludzie najlep
si, ludi.ie, posiE!idaijący odpowiednią wiedzę i 
chara!kteir. - Gdy skład sejmu będzie dobry, fo 
zupełlllie drugorzędną jest rzeczą, na · jakie 
<>tronmctwa ipod'Zielą się posłowie. Sejm ta
k.i zawsze z.najdzie drogę właściwą i dla :ki-aju 
korzyiSibną, p0twieny rządy ludziom, dorasta
jącym do za<larua i zapewni rządowi la:kiemu 
pot:rzeitną trwałość. Dolbry skład sejmu po
winien być główną troską tych, którzy ukła
dają 1,lLSłiawę wyiborczą. Gdy cel ten zostani·e 
osiąignię.ty, to mo:tna być spokojnym o losy 
kra!ju. 

Celu tego nie osiągniemy na drodze, po 
której kroczy nasza myśl poliiyczna w prze
k011Janiu, że bu.dltllje na1czy:stiszą demokrację. 
Dzisiaj wyborca glOSU!je na 'P'l"Ogram, na sztan 
dar ideowy, Illie wiedzą;c, jacy ludzie się pod 
nńm ukrywają. Tyimcw:sem rp.Togram, atbo ra.- • 
czej przekonania polityczne i społ·eczne, to 
jest coś 'ball1dzo podrzędne.go w fiz.jognomji 
ducbowej czil:owieka. Jesit tio j«1Jkby szyld nad 
stklepem. Szyld może być wspaniały, a w 
sklepie są pustki luib tandeta. Wyipad!ki takie 
są bez porównaIDs; częstsze w polityce niż w 
handlu. 

Tirzeba taik skonstruować sysłem wybor
czy, aiby .wyborca głosował. nie na program, 
lecz na czfowieika, którego rozum i charakter 
wzibudziają w nim zaufanie. Wówczas do sej
mu wejdą ludzie zuipełnie iruneg'O pokroju. 
Nie dem~godzy i krzykacze, lecz poważni 
działia~e społecmi, którym naprawdę chodzi 
daleko wię-ce~ o dobro kraju rnż o mandat. 
Wówczas nie będzie mowy o kiryzysie pada
mentaryzmu. 

Zygmunt Straszewicz. 

Zmierzch państw wlelkoprzemysłowych 
· Europy 

ności, na podstawie licznych danych staty-1 rozm fantastyczni m.ai"zyciele drwią ~obie 
stycznych i głębokich, wsze-chstron.nych, ro- z tego prawa, powołując się na bezgraniczne 

Na marginesie gło§nych artykułów Romana Dmowskiego 

· zumowań doszedł do przekonania, że najbar- , postępy techniki, lecz prof. Wagner odpowia
d?Jiej kulturalne, najwięcej t,Wrzem.ysłOwione I da na to, że dopóki chemja zagadnienia bez
i mtjbog-atsze kraje eur<?Pejskie najbardziej pośredniego wytwarzania środków żywności 
są zagrożone przeludnieniem, jeżeli na.razie z pierwiastków materji nieor.ganicznej bez 
nie absolutnem, to względnem, które może je . przetwórczego w-spółdziałania roli nie rozr 

Czytając z.nakQ!Ilite artykuły Romana ; zgadzać, można z niemi polemizować, ale nie. doprowadzić ' do konieczności groźnego zmniej I wiąże, dotąd z praiwem wzmiankowanem mu
Dmowskięg0 o „Zmiet"zchu E11Xopy", tak świe I .można ich lekceważyć z .powodu, że są to szenia ~ysków, obniżenia zarobków i przedłu-1 simy się.liczyć. 
tnie, ja:sno i żywo oświetlające to jedpo z naj „proste ·prawdy", bo wielu z tych prostych żeni.a cza:sil robocz. lu1b nadmiemego WZllllO· Ale czy nawet w razie rozwiązania teg<> 
ważniejszych zagadnień życiowych doby obe- prawd różne stronnictwa polityczne, tak u żenia wysiłku przy pracy robotników fizycz- 1 zagadnienia, koszta owej chemicznej produk
cnej cłla wszystkich wielkoprzemysłowych I nas, jak i na zachodzie Europy, nie uznają ny~h wskutek wztrastania konkurencji na l'yn I cji nie okażą się zbyt wielkiemi, nie niożna 
krajów naszej części świata, byłem wdzięcz- i o słuszność lub niesłuszność tych ,,pra,wd' ' ku międzynarodowym i rozwoju przemysłu w , przewidzieć; a ta strona kwestji właśnie . o 
ny redakcji „Prawdy", że przedrukowując te przeclsfawiiciele różnych waastw społecznych krajach dawniej przeważnie roln~zych. Te wszystkiem decyduje. 
artykuły i zalecając jak największe ich roz- ; zawzięcie ze robą wakzą. Dobrze więc Dmo ostatnie . kraj~, rozwijając u siebie przemysł, ; Co do emigracji, to może ona przynieść 
powszechnienie, zwr~iła uwagę czytelników .wski zrobił, że wskazując najwłaściwsze, we~ będą wywozić coraz mniej środków żywnoś- pewną ulgę, której lekceważyć nie :cależy, 
na doniosłe znaczerue sprawy poru11zonej j d~ug niego, drogi ~yjśda z t~dnego położe- ciowych i SUT()IW'CÓW, bo spożycie i<:h na miej- ale całkowicie rozwiązać zag!lidnienia nie zdo 
przez autora, i poważne, bezstronne, głębo- ma obecnego Polski, postarał się poglądy swo scu będzie wzrastało, wskutek czego kraje ła, zwłaszcza prze.z czas dłUŻszy. A przy
kie jej ujęcie. I nigdy nie pnyp11szczałem1 I je silnie umotywow8:ć i przytoczył argwnenty przemysłowe będą musiały oddawać za nie tem tereny otwarte dla emi,gracji coraz bar
żeby ktoś, na podstawie kilku, może zbyt )as- J dotąd u na~ z~pełm~ zapozn~wane'. U n~s! I coraz większą stosunkowo ilość swoich wyro- dziej się zwężają dla państw, nie posia<h ! ą
krawych, frazesów o przyszłych zwyc1ęst- Bo przezorni ru~y t francwz1 o grozącem im bów przemysłowych, a więc, o ile nie zdołają cych własnych rozległych kolonji. 
wach przemysłu chińskiego na rynkach euro- niebezpieczeństwie ut.raty dawnych i trudno-

1 
zmniejszyć ich kosztów produkcji, będą ubo- Wobec wszystkich wyłusz€wnych wyze1 

pejskich i o „upadku, z którego nasza część ści z.dobycia nowych rynków zibytu dila swych i żały. Ale ponie1waż i zmniej~enie kosztów okoliczn·ości prof. Wagner dochodzi do wnio
ś~iata już się ~e podźwignie", mógł .II?'u z.ro- ~obó:V . ri:ze.J?y~owy-c\i. ~ckławna j~ż .mł~- I produkcji ma pewne granice i pojemność ob- sku, że gęsfo zaludnione kraje przemysłowe, 
btć zarzut .'~• że iest zasugerowany tresc1ą obra siec, mowie i pisac zaczęli 1 zastana.wiali się cych rynków z,bytu może się z czasem coraz ażeby uniknąć przeludnienia i zwiąwnyd1 
zu Wilhelma II i fantastycznej powieśd Bar- ' poważnie nad skutkami tej przewidywanej bardziej zmniejszać, trzeba szukać innych z niem cierpień, brak.ów i niedogodności ż y-
szczewskiego i sieje zniechęcenie zamiast ~lęski i środkami jej złagodzenia. jesz.cze środków zapobiegania grożącemu ciowych, 0raz upaodku kultury, muszą, nie . 
„dać plan i wskazówki, do czego należy na- I Ograniczę się tutaj tylko do krótkiego przelU1dnieniu. Takiemi środka.mi są ·prze,de- ustając w wytężonej pracy myślowej, nauko.. 
tychmiast przystąpić, od czego zacząć, do ja- stres~zenia najwybitniejszych rozpraw w tej wszystkiem: podniesienie ·produkcji rolnej, wej, orgcu1izacyjnej i oświatowej nad wynaj
kich ·prac i czynów dłonie przyło·żyć", I dziedziinie, które największe ~ywołały wira-1 zwierzęcej i emigracja. Ale przy Qodnosee- dywaniem i stosowaniem sposobów ciągłego 

Ależ Dmowski, z,da:je mi się, dał właśnie : żenie. niu produkcji rolnej trzeba się liczyć z p.ra- powiększania produkcji rolnej i zwierzęcej i 
te wskazówki, od czego, według . jego ro.zn- I W roku 1893 z.nakomiity uczony, głośny [ wem malejącego dochodu z ziemi w stosunku udoskonalania wytwórczości przemysłowej w 
mienia, należy zacząć, jakie błędy i wady u- lr „socjalista kat~dralny'_', yrof. Adolf Wagl?-er do zwię~szanych nak~adów na upra"."ę, . ~r~- 1 kier.unku zmniej~z~nia kosztó:V własnych, sze 
sunąć i jakiem.i drogami do pożąrdanego celu w 3rem wydamu swi01e1 „Grundlegung d€r wem, ktore J. St. Mill nazwał „na1wazme1~ ! rzyc zarazem wsrod wszystkich warstw spo
dążyć. z temi . wskazówkami można się nie politischen Oekonomi.e", w dziale nauki o lud szą praiwd.ą w naiuce ekonomji"t Wprawdz!~eczeństwa świadomość konieczności zapo- I 

j' 
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Prasa polska a zagadnieniach ·ahwili 

SAMORZĄDY Hi1rarchja gospodarczi B~lączki wsi 
Niewątpliwie · w związku z niedalekiemi gą ruszyć z mzeisca w . Komisji Administra- Batdzo ważną sprawę poruszył · -„Kurjer 

już debatami w sejmie nad ustawami samo- ; cyjnej, gdzie są przedmiotem zażartych spo- Polski". Mianowicie w naczelnym artykule Czytamy w „Piaście" nacze1nym org.aniv 
rząidowemi pojawiły się w prasie stołecznej ' rów między partjami. . ' zastanawia się nad sprawą ustalenia ważno- posła Witosa: 
drwa bardzo znamienne artykuły. . I W oczekiwaniu na doskon'alą ustawę, za- -ści pos~czególnych gałęzi gospodarki społecz- „Bolączka podatkowa, asekuracyjnego 

W „Nowym Kurjerze Polskim" p. Ignacy · tamowano życie stimorządowe w Polsce. Zli- nej dla ogólnego, państwowego i naroidowe- przymusu, opiat tar11owych i wiele wi·ele in
Rosner znany szeroko publicysta, w artykule kwidowano bowiem faktycznie samorząd w go interesu· gospod.arczegó i dochodzi do l'la- nych, - ustąpić muszą przed bólami wsi, a 
P· t. „~osztowne okopy" bardzo krytycznie Małopolsce, gdzie Rady, wybrane 15 lat te- stępujących · wniosków: · wśród tych bólów jest jeden najstraszniej- . 
wy'Powiada się o działalności samorządów mu na zasadach kurjalnych, wymarły lub „ Wydaje się nam, że w programie popie- szy, który zubożył wieś doszczętnie i jest 
w Polsce i wysuwa myśl ograniczenia swo- zlikwidowały się i gminami rządzą 'komisa- rania przez państwo poszczególnych działów główną przyczyną szalonego, wciąż wzrasta-
b~ i kompetencji ~a~rządowych. Odpo- rze rządowi. gospodarki narodowej należaloóy ustalić na- jącego bezrobocia i całego kryzysu gospodar 
wiada ~u w „Robotmku p. Tadeusz Hołów- , Karykaturą samorządu, terenem · samowoli stępującą gradację: rolnictwo, komunikacje, czego w Polsce. . 
foo, stagc w abronie swobód samorządowych. I starostw i wojewodów jest niby samorząd na przemysł wraz z górnictwem, banki, handel, I f!ól ten, to owa niewspółmierność mię-

p ·Ro · · · · · d I kresach, ~ gdzte zaczyna1·ąc od w_ ó1·tów i rad chodaż wszystkie działy gospodarcze są tak dzy cenami pr:oduktów rolnych a wytworów 
. sner przyznaje, ze zycie samorzą o- b , "l · · · d · 

we w_Polsce miało r.acj"' bytu w roli okopów, gminnych, poprzez' sejmiki do rad miejskich ze só ą scis e związane, ze rozwój je nego przemysłowych. Fabryki stają, codzień przy-
k h " · b · t · · · podnosi automatycznie ·pozostałe. 1„. · tk' b b t h p z za . to:e c owało stę życie narodowe . przed z urmzs rzow wszyscy są z mianowania. v,Wa/q s.e z ezro o nyc , mamy w o sce o-

naci.sk?em .obcych. rządów, i że dziś należy Wyjątek stanowi b. dzielnica pruska, Jeżeli podniesie się rolnictwo, · zwiększy kolo 370 ,fysięcy bezrobotnych, zasiłki dla 
podgc akcJę przeciwko fetyszyzmowi i fana- gdzie przywiązanie do sanrorządowego życia się tem samem najobszerniejszy jaki jest ·nich wynoszą 12 mil jonów złotych miesię-
tpmowi samorządowemu. I jest tak głębokie, .że opinja· publiczna zażąda- w 'kj-aju rynek zbytu dla · wyrobów . przemy- cznie - fabrykanci tlómaczą się iem, że ma-

s d 
1 la nowych yb · g , i · k d „ slowych. Przemysłowi łatwiej będzie ozdro- 1·ą; nadmiar towarów. 

amorzą ~ są wprawdzie - pisze da:lej w orow po wy asn ęczu a enc1z wieć (przy rac7'onalne1· po/z'tyce celne1·, walu-
. p Rosne k ł b t l' t starych Rad Miejskich. , · · -1 W Polsce hiperprodukc1'a towarów?!!! 

· · r - sz 0 ą 0 ywa ei, przygo owu- towe1· · i soc1'alne1'), c1dyż zwiokszy swó1' natu- W: · 
jącą ich do życia puiblicznego, ale koszta tej Mówią, że administracja ·samorządo~a , z . k b 5 R "' l } lej Polsce, gdzie ludność chodżi naga i 
tej edukacji są bardzo wielkie, gdyż samorzą , jest naogól droższa i gorsza od państwowej I rany ryne z ytu. ozwój ro nictwa zależy bosa, i gdyby zapewnić każdemu obywatelo-
d B , , A l . ąd d ·znów w znaczne7· mierze od rozwo1·u przemy- · · · d k l · · d b t · 

y zużywają na swe potrzeby dużą część do- i yc moze w ng jz, gdzie samorz ma użo ; l d d b wz na wsi 1e ną oszu ę ' l Je ną parę u ow, 
hod, b l' ku ki . . tk. h . h . t al h su, o o roci i taniości soli potasowych, su- w każdy powiat tr:zebal>y wysiać po kilka-

c ow o ywate i, s t 'em· czego maleją do- ' J!zerwzas ow arc azczllJc l przes arz yc ' perfosfatów, maszyn rolni'czych, zalez·y tez' 
,...hod · t · t · · · · 1 · • ale w Polsce znowu est od t · dziesiąt wagonów z odzieżą i z obuwiem, nie .... , y pans wa i s aJą się meproporc)'ona me ' I wręcz wro me. od rozwo1'u komunikac1·i. 
nikłe w stosunku do zasobów kraj-u. Weźmy chociażby dziedzinę szkolnictwa; to licząc innych towarów niezbędnie dla rolnika 

· W konk1uzi'i autor radzi przyst"•pić do re- cQ. w. tej d.ziedzinie zrobi{~ s.amor.ządy m. iej- I • Trzeba znaleźć linję pogodzenia intere- I potrzebnych. · 
.... k t wd t sów rolnictwa i przemysłu. Że to możliwe N' b · · · ad · t 

wizji u nas pojęć 0 zbawczej roli samorU\;du ~ z~ t pow~a owe, n_apr~ . ę. 1es zmponuJą~e. j ze mamy yna]lnrne1 n mzaru owa-
w państwie, a w każdym razie 

0 
granicach, l)m_zalo moz.n~ powiedzie~, ze gdyb1 .ta dzze- nawet· w dziedzinie polityki celnej przykla- rów, tylko mamy nadmiar do kija żebraczego 

w jakich dodatn[e jego następstwa przewa- dzma, choczazby bu_dowm~twa szkol, ~pocz_y- . dem Siany Zjednoczone, w których przy wy- doprowadzonych obywateli na wsi, q~ 
żają nad ujemnemi. 11!al0; w ręku o~~an~w p~n_~tw~w~ch, me mie- . sokich dach wyroqów przemysłowych rolnic- Ale wieś ma jeszcze jedną bolą,ozk" -

W . . . 1 lzbysmy do dzzs Ya częscz tei lzc-zby nowych . two rozwija się wspaniale i nawiasem mó- 1 h ·~ 
ru?sek ten .~as~dma Jeszcze .autor wy: gmachów sikolnych, jaką mamy obecnie - a ·! wiąc - przy najwyższych cenach wyrobów nie u.bi sam-oc odów. W tym samym arly

p~dk;irru koi:upcJl i meposzanowMUa dobra 1 co do tego; czy kosztowalyby wówczas taniej, j przemyslowych i nafwyższym koszcie utrzy- kule czytamy na ten temat: 
. m:ema publicznego bardzo czę~to spot~any- , to lepiej nie mówmy 0 tern, gdy już przyslo- , mania - dobrobyt szerokich mas jest wyższy . „Bardzo często żali się ludność na auto- __. 
~i w samorząda·ch! oraz te~, ze ?'dl.lll1?1stra- ! wiową stała się ta „rozrzutność", jaką upra- I niż gd~iebądź na świecie. " .,r ;:~ mobile, że ~pędzą jak szalone, konie płoszą 
c1a samor~ądowa ,1est naogoł drozsza i gor. I wiają organa rządowe, gdy nabywają lub bu- , Nie ·wchodzimy tu w szczegóły, p1'agnie- . się i bardzo łatwo o · nieszczęście. Są tacy, 
sza od pa11:,stwowe1. . „ , . 1 dują dla państwa gmachy. · . my ~ed!ni~ . po~us~yć ::naczen_~e ' sameg~ za- . co domagają się zakazu kurs<NDCmia samocho 

P._ Hoł~ko w „Robotnil_ru . dos; ~~- l Również administracja samorządowa jest .i gadmema.: z kwe-st1.ę , hierarchft gospodarczej dów po gościńcach, zwlaszcia w dzień jar-
ryczn~e Zlb11a zarzuty. pr7ec1wmka. 1 głowrue ! tańsza i sprawniejsza oc1 · państwowej . _- p?szcz,e~ółnych dztalow w porządku iCh do- marczny, inni żądają, by tylko w oznaczo-
ograru~za się do ok;es.lema stanowiska swego przyzna . to każdy ·mies:;kaniec większych nzosloscz -dta bo.gactwa narodowego. nych fJt'Zez władzę godzinach mogły automo-
stronmc~~a ~obec .idei. zam~~du. Wytyka- miast. - bile przejeżdżać przez daną wieś". 

ne br~ i medomagam;i w. zyctu · s~~ządo- Należy dążyć do coraz większej de centra- Na szczęście autor ar.tykułu (poseł Bro-
wem składa na karb sejmu i rządu 1 pisze: lizacji przez oddawanie coraz to więks:;ej : ilo- ;~znych ~ . ale samorząd trzeba wychować,' deciki) sam uważa takie żądan1a za nie-

„Nie ulega wątpliwości, że życie samorzą-
1 
ści dziedzin życia publićznego w ręce samo.- 1 Nasi praktykują<:y ' samor.ządowcy popełniają wykonalne. Niemniej jednak samochody i 

dowe w Polsce znajduje się naogól w stanie rządów, ~ZY.n~ąc. z .wla'!-z centralnY_~h ?rgana l Wieli;- . błędó~ z powodu braku ~al~żytego - jadą~y, w nich d<:>ść czę.sto .w SJ>?S~b „nama
depresji. Brak mu należytego rozmachu i 

1 kontrolu1ące i kzerf:JWmcze. . Rozwo1 z roz- I prżygQ;towa.rua do pracy samor~ąd01W0J, a naj 1 calny odc.zuwai1ą sympatię wsi. I dlatego 
skoordynowania swych wysiłków, pracy we- kwit życia · samorządowego da rozkwit demo- ł 'większym błędem kh jest to, że do tego bra- j .. dobrze byłoby, ~by właśnie w tem piśmie sta 
d(ug szeroko zakreślonego planu. kracji. I dlatego wszelki zamach na samorząd ·ku dqświa:dczenia .przyz.mać się nie chcą. Nie rano się walczyć z niechęcia do samochodów 

Jest w tern lwia część winy czynników ! traktujemy, jako, zamach ,h_'f.. kardynaine :· i. JcieŚniaj~ rolii sa;morządów, P;ańsiwo powi~- Wi~ód ludności .wiejskiej i wyjąśniono, że za
rządowych i sejmu. Bo oto sejm od kilku lat . podstawowe prawa demokrac1t . . no długo Jeszcze zachm:vać sobie prawa szcze nuast zwalczania ruchu samochodowego na
szykuje siq do uchwalenia wzorowych i jedno Sa,dziimy, że jedna i drog,a strOn.a. zajęły gółuwej kontroli nad ich działah:tością -- a leży domagać się budowy i naprawy dróg. 
litych dla całej Rzeczypospolitej ustaw sa- stanowiska zbyt krańcowe. . . $amorządy· kontro!~ tej nie powinny uważać Bol~czka w~~cza.s . zniknie a P;ożytek po~-
morządowych. Przy braku określonej wię- Samorząd stanowi postęp w adminii.stracji za zamach na swoje prawa. . stanie podwo1ny - samochody 1 dobre drogi. 
kszo~ci w obecnym sejmie ustawy te nie mo- państwa i kształtowaniu się stosunków społe- I --0--

',iegania na·dmiernemu przyrostowi natui-alne l wwieziono w roku 1881: wanej: "me ErscłiuttexiiP:g der 4wustn~h~rr~ · 1"d.ziej wskazany środek ratunku dla Niemiec 
mu ludno·ści, i kończy żdaniem: „Robert Mal- Z Anglji , za 17,500,000 f. szt. schaft -:ooades _fodUrStriesozialis111us'', · wyCla- -· -uważał HHdebrand silnie aktywną politykę 
thus behalt somit in allem Weseritlichen Z lndyj Wschodnich za 28,500,000 f. szt. hrej-przefinan~ firmę GUstaw ' Fisdier w Je... agrarną, ochronę agrarną nazewnątrz od ruj-
recht". wwieziono w roku 1891: nie. A1:1tor jest sympatylciem socjalizmu) ńującej rolnictwo niemieokie niskiemi cenami 

Zgodnie z tern zapatrywaniem uważał Z Anglfi za 28,000,000 f. szt. clrob~ej, chłopskiej własności rolnej. I oto I konlwTencji zagraniCZ111ej, kolonizacją wew-
.r>rof. Wagner za wielki plµs Francji, ze wz,glę Z fo.dyj Wschodnich za_ 165,500,000 f. szt. do jalcich doszedł ostatecznych wiosków na nętrzną, szerzenie umiłowania życia wiejskie 
du na zachowanie i wzrost dobrobytu wszyst- Widzimy więc, że w ciągu lat 10 wywóz podstawie licznych, mozolnie zebranych i ze- go i pracy na roli, oraz posiadanie kolonji dla 
kkh .warstw narodu, to, że ma ona niską cy- z Anglji do Chln i Japonji zmniejszył się pn stawionych danych statystycznych, dotyczą- zaibezpieczenia sobie dostawy produktów 
frę urodzeń (ale, niestety, znowu zbyt niską, wie do połowy, a wywóz z Indyj wzrósł sze- cych produkcji przemysłowej i rolniczej flory i fauny podzwrotnikowej. Wąitpił jed
zdaniem autora artykułu), za minus zaś Nie- ściokratnie. A przyczyną był tańszy robot- oraz handlu międzynarodwego najważniej- nakże, żeby te środki zdołały utrzymać do-
miec, i w większym jeszcze stopniu nieboga- nile i zaoszczędzenie kosztów przewozu. szych krajów starego i nowego śiwiata. brobyt Niemiec na osiągniętym przez nie, 
t h Wł h · h d · · bk' t ,,światowogospodarcze panowani'e prze-~dzięki' wielkiemu rozwoJ' owi przemysłu, po-yc oc , 1C na Illlerme szy t przyros Równie s-nrbko rozwiJ' ał się przemysł J0 a-

t 1 1 d · · - ' mysłu, a w szczo.<fólności star. ych pan' stw ' ziomie.. 
na urany u noSct. pońŚki najrozmaitszego rodzaju i równie zwy '"'& 

W najlepszem położeniu ze wszystkich cięsko konkurował z angielskim. Tak np pr;z.emysłowych, chyli si~ ku koń~;. _J;oz- , Dziś j:uż posępne .przepowiednie prof. 
· tw · 1_, h edł g f W · d 1 ki 1 s· WOJ P, rzemysłowy sruh, u1e .w. sz. ędz.i~ '1Pe,11 ... y ? .ro .,'· .. \. vl <>.ńnnot"a, Deto'"'"nela, Hildebranda w znacz-pans europeJSIHJ.C , w u pro· ., znai- o ·an.gie s ·ego wo nego portu mgapoi-e njl. bi . · . W""Er'w• ...... 

dowałaby się Rosja, gdy:by umiała wyzy,kać wyspie teJ'że na:z:wy wwiozła: . duktow rol.nych w ~orę, z· JaJąc 1edn?Czesiile -
1 

nym stopniu się ziściły. Wielka wojna to 
· · lki L- 1 . . lk. przez ws:p.ółzawodmdwo, własne s .. woie .. ce.ny. 1 n.-zyknleszyła, · a zarazeII} utrwdniła stosowa-

swoje wie . e uugactwa natura ne 1 wie te , An~1J· a: Nad hod -...,,.:.i„ r -.t'-

t · · · .:1. __ • • 1 · · & c . z.i ostry · przewr,- ot sytua-<:Ji n~ „. Y""'-_' i1l , nie wskazanr~l. środków zaradczych, znisz-
przes rzeme ziemi mouza.Jne1, ezące w naJ- Zapałek w roku 1891 za 121 OOO dol h któ d sob- Y'-u 

't h „ f h kl' t h T · ' · · wsze.~ swiatowym, ry tru no _ . ie. wyo- I czywszy dawne zasoby finansowe Eur..-.ny i 
rozmai szyc ~.re ac .ima ycznyc . u me Zapałek iW' roku 1895 2 OOO dol b . be k f 1 . b I -"" 

d · 1 d , · 1 · . d · ł t ___ L! za ' · razie z atastro.a ne.go wstrząsrue.ma, _ ez poMążywszy 1·ą w odmęt dłu.ńów, których 
nai Ill1ar u nosc1,• a e 1e1 wa y i ze s o:suiuu i Parasol.ek w roku 1.891 115 585 d 1 ł ł ł er & 

b ł b , t I za • 0 • zu~ nego za a.Illani_a s1~ _ gw. a to_wne1. natµcy spłatę na dziesiątki lat nawet na1'bn.riats,ze 
prawne y y przyczyną u os wa mas. p„ ... asolek w roku 1894 2155 d I ~ - "T> _.:i= "15 

.... za • 0 
• siary~ państw ~rze:ny~<>!:'V:cll.„ . ro j~ej państwa muszą rozkładać. Tymczasem nie-

.Że Wagner, ' ostrzegając swoich wsipół- Ja-pon.ja:: slrorue osamo~:ue~e~ie S1ę v.;ększosci, !ł' zasilane należycie .przez długi szereg lat zie-
i:iomków o niebezpiecz~ństwie, grożącem kra„ Zapałek w roku 1891 ·za 31,000 dol. zwłaszcza · nap~azm~1szych. -p~nst~ ·; rol:r_u: mie uprawne do~ają się wielkich nakła-
jom wysoko uprzemysłowionym z powodu Zapałek w roku 1895 za 451,000 dol. ' czych, po ~g1e1 odpiłowanie wielkiej częset dów. A niemniej wymagają ich wars·ztaty 
szybkiego rozwoju przemysłu w wielu kra- Parasolek w roku 1891 za 1,665 dol. · przemysłcn_veJ nadbudowy w ~tarych. ~- ·przemysłowe dla · usprawnienia ich rw celu 
jach rolniczych, miał słuszność, doWiedzie Parasolek w roku 1894 za 2681666 dol. stwach pr~emysłowy;h.. 1:u z1aw1a się pte- zniżenia kosztów produkcji, które wzrosły 
naim garść cyfr, przytoczonych w artykule Czy wobec tych cyfr Dmowski nie miał kące .pytanie: Jak zruesie, 1ak przetrwa pro- niepomiernie w.skUJtek rewolucyjneg,0 , zbyt 
francuskiego publicysty1 Detournela,' pomiesz prawa wyrazić obawy, że Eiu-opa może letar1aLpr~y~ł~ ~t~ prz~ysłowo - .i>~- pośpiesznego i gwałtownego skirócenia czasu 
czonyni w miesięczniku „Revue des deux ( wkrótce zacząć chodzić w r:hińskich koszu.· s~owe ~uhozeme, Jak ~ę z mem zał~twi, Jak pracy i · wprowa·dzenia różnych kosztownych, 
mondes" w roku 1896, P· t. „Le peri! pro- lach, które mogą być o połowię tańsze od S1ę. do niego przystosu:1~? Czy ~o~e prole- niclylko rzeczy·wiśoie potrzebnych, ale i nie-
chain". miejscowych,? - \ · tarJait przemysłowy .swo1ą skalę _zyc10wą l\a.· koniecznych świadczeń socjalnych, jak np. 

Ustanowione w ~lach fiskalnych w In- Prawda, że wiele z tych fa.bryk zakładali dal u.t;zymac, albo ies~ze w P?~dany, . k1:1'1.- u nas mlopów odpoozynkzywych, powszech-
djach Wschodnich 5 proc. cło od wwożonych kapitaliści ew-opejscy i sprowadzali z Euro- t~alm~ potrze~y spos?b podniesc w ch:"th, nych, obowiązkowych, dłuższych, niż pi:akty-

- do nich towarów wywołało wkrótce silny roz py inżynierów i majstrów, ale robo~w kiedy 1ednoczesrue ~01?-y dobrobyt ~pans~w kowane g,dziekolwiekindziej i lepiej, niż dn1 
wój przemysłu miejscowego. Tak np. liczba Europie tracili zajęcie i za:robel>., a wskutek p!"~ysłowych będ.z~e S1ę cofa~? Oapow1~- pracy, bo i za święta płatnych. Kto z nas 
fabryk bawełnianych, która w roku 1875 nie tego rofuicy, rremieśTrucy, przemysłowcy eu-: dzią na ~ak dokładnte . posta~011e f)ytan1e · miewał co rok przez całe życie takie urlopy? 
przewyższała 20, wzrosła w roku 1891 do ropejscy tracili część swojej klienteli. · może hyc tylko proste, 1asne, rueubłagane - A soboty angielskie? 
134, i lndJ'e, które dotąd zakupywały 30 do Te złe skutki• rnnrzemysłowienia ktaJ'ów' Nie!" · W kich ---~1- h · · 

-.t' ~ . , · . ta · wanlilU\.ac szerzeme optymtz. 
40 proc. wszystkicil- wyrobów bawełnianych rolniczych, zwłaszcza zamorskich, dały się Czy te okrwtri.e, bezwzgl~e, czarnym mu nie je.st chyba wskazane . . 
Anglji, nietylko zaczęły zaspakajać same odczuć, jak 'W1idzimy, europejskim narodom pesymizmem tchnące słowa o meuchroonem, C . 

1 
. . . . . · 

przeważną część zapotrzebowania tych fuwa- wielkoprzemysłowym już w koń<:u -zeszłego kata..strQfalnem i zuipełnem załamaniu się . zy rue . epie~ porzucic mew~zesny opty-
r6w na swoich rynkach, ale wystąpiły wkrót- stuilecia, a z począitkiem bieżącego stawały państw przemysłowych Dmowski pisał? Nie, mazm ~. obr:i-c sobt~ za pr~efo~czkę .„matkę 
c~ ja~o konkurent s~oi:i metro]!2!ii ~ ~- , się coraz groźniejszemi. Zobrazował je więc to pisał niemiecki uczony, badacz, i nie obec- troskę ' ktoraby nik?go me ·~dztła 1 me zdra: 
sredmch rynlarch Chin 1 Ja.'Ponii i odmosfy j znowu dokładnie licmemi danemi statystycz- nie, kiedy stosunki gospodarcze państw prze- dza~a, ale wszystkkh . oc~iwych ~by:wateli 
wał11e zwycięstwo. Dowodzą fego następują- . nemi w roku 1910 ekonomista niemiecki . Gęr- mysłowych europejskich są o wiele, wiele kr~JU P~.u~z?-ła ~o myslez;i.ta 0 tern, Jak iwybr 
ce cytry wwo~u wyrobów baiwełnianych do ! hard Hildebrand w obszernej (244 str.), po- gorsze, ale jti:ż. przed 16 latami, kiedy państwa ·1· nąc Z ct,ę-xkie1 doh obecne)? 
wzmiankowanych oaństw: ra:żn.ei i bac<h:o .pouczającej pracy, zatyfuło- te Lyły jeszcze bogate i potężne! Za naibar- ,W Wście'iilica. 

l 
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DROGA DO ODRODZENIA 
,.. Słlam: gaspodair~ wsipół:czesne:j Polski jest 
be~airunllrowo kcytycz:ny: posłaid:amy trzysta 
Mlikadziiesiąl: tysięcy bezrobotnych; cały nasz 
przemySlł: . przeżywa dnie wieilce krytyczne. 
Po ża kryzysem gospodarozym jaki przeżywa 
Polska w chwili ob~ej moż-emy skonstato
wać ciężiki ijej stan ekion'Olilircmy i w 'przede
dlnii11 kryzysu. 

W Polsce nie mamy żadnej warstwy spo
łecznej, żacln-ej klaisy, która miałaby się dlO
b:rze pod w~lędem. goispodiariczyrn. 

K1a:sa :robotnicza w Polsce uzyis;kała 0'1-
brzymie zdOlbycze socjalne, P, P. S., wyrazii
ddkia idoologji waT1Stwy robotniczej Z!I'eali
zował1a właściwie cały swó.j program minimal 
ny, talk pod względem politycznym,. jak i &po
łecmym, P.olslka jest niepod~egłą .demoduaity
cz.;ną Rzecz;pospolitą, posiada powszechne, 

·równe, pl".OlpOll:"cjonalne pll"awo wyihorcze, ro
botn.iik pol1ski ma ·niajmtl!i.ejis·zą ilość dni rOlho- · 
czych w ciągu tyigod!nia i posiada' ubez,Piecze"' 
ma soojalne. Jednak loo tego robotmka daw
tl!O nie był tak ciężki, iatk Olbecnie, Jeżelibyś
my dodali do 11.cz:by bezirOlboitmych liczbę emi
grantów ~·olbotniczych, pracui}ących obecnie 
we Francji, fo zobaczylibyśmy, że licztba tych, 
którzy zniaijdiuitą ptr1acę · w górnictwie i przemy
śle polskim jest mniejisza od liczby tych, któ
rzy nie mogą roaleźć piracy w naszym. kraju. 

Warstwa przemysł·~ów w Pol1sce nie 
wzrasta liczebnie, lecz przerzedza s·ię przez 
ba-nikn1diwa. 

W okres.ie wojny i w pierw.szy;ch latach 
powajetli!lych mówiono duż,o o doibrobycie 
chłopa. Chfoip p:osiiaidał znaczne oszczędnośd 
i giromadził olbrzymie ilo1ści miat"eik, Chfop 
stał się 1lia!bywcą szeregu prredmiotów daw
niej przez mego nie używanych, chłop niemal 
nie opłacał żadnych podatków, Partje chłop
skie dlominowały i d'Olltlnuią w Sejmie; stara- ~ 
ją się one wprzywi1ejrować .wfościańistwo pod 
względem podaJtikorwym. Tymczasem w ostat 
n&ch lata:ch p:ołooenie cb.t.opa pogorszyło się 
w P'orównamiJU ze stanem przedwojennym. 
Nagromadzoąe zapa&y maJrek w miarę postę
pujących emisyj urtraciły wairtość'. Parcelacja 
dobrowolna sikcępowana regfamentacją Urzę
dów Ziemskich nie dotrzymywała ktroku na
tundnemu przyrostowi wirurstwy włościań
sldej, Dawne :hródła za.Tobków: emigracja se
zoniowa do Niemiec i emiigracja powrotna do 
Ameryk.i · ustała. Brak zn.acmiejszych in.we
sfycyij., budowy na więkiszą ska1lę ckóg żelaz
nych ocaiz budlowa kan:ad:ów ustała w Polsce. 
A więc ustiały dodaitlkowe zarobki waa-stwy 
włoiśoiiań:ski eij. ' 

Wielika własność ziemska jakkolwiek wy
zwoliila. się z obdbużelllia hipotecznego, cierpi 
dziś z ipowodlll opłacania wyookkh procentów 
swego wzglęc:lme niewie~~.dego obdłuźeni~; 
ciet1pi z powodu biraku me1yliko długoternu
oowego kredytu, niezbędnego na inwestycje 
gospodareze, a.le nie posiada nawet krótko
terminowego kilkomiesięcznego kredytu, po
trzebnego na zaJlrupy nawozów szitucznych i 
mbót pdlnych, t. j. tego 9-m.ie·sięcznego kre
dytu, Wtórego wymaga oikreis od ZJalS'iewów do 
reaiHzacji z;bioców. 

Poliska posiadała oddawna przeludnienie 
w haodlu na wszystkich stopniach; miała nad 
mierną Hość ~ętyoh hanililem odnośnym., 
nadmierną ifość sklepikarzy i kupców, stąd 
włoskowatość w han&u po:hslcim, t. j. przejś
cie od niższych warisbw hand:lorwych do wyż
szych w PO'ł1Sce był:O 1;1trudnfon~. Posiad~r 
dziś olibrzymie ro0Zip1ę01e ren., t. J. znaczne roz 
nice między cenami hurtowemi a deta.liczne
mi, między matetjałeim., a ~~em g.o.to
wym. Wpływa ~a; to s:t~e,g ~iohcz.no~c,1: ~~ 
różnke poohłia:n11a.1rą złe sa-o<llk1 .k·omut1111ka~J:l., 
z.fa. organilzaitja handlowa, nadinti.ar handlu1ą
cych i dirogi kred-yt. 

Drożyzna kredytu w Pol'SCe z:bogaciła po
siadaczy pienięmego ka.pi:tału. Lecz obecna 
niewypłacalność p;r"'-edlsięlbiorstw handlo
wych, pr:temysłowych oraz p'Osi.adaczy niem- I 
chomości, szachuje i tę wMstwę. · 

Gcłz.ie ;esit źródił•o tego ciężkiego stanu go
spod:a.trczego? 

2ródiło to nie leży w warunk~h geografi
, cznych i terytotjalnych Połstki, ani w jej prze~ 
lu.dnieniu. 

Polska posiiad:a ·przeciętnie 71 mieszkań
ców na 1 km. kw. 

Pod względem gęstości zafodnienia zaj
mui·e 13 miej•sce w Europie, 

Pod wz,ględem oibszairu i ludności zajmu
jemy 6 mfojsce w Europie, 

Gie/ba PoLski przeważnie należy do u:ro
dzaJjlil.ych: W·sohodnia Małoipol·ska, Wołyń, 
Ziemja Lt11beliska i San<loinie:risl-.a słyną ze 
'.swe:j urodzajnej z.iemL Gleby urod:zaJj·ne Pol
"'ki ą1ld!ad:aiją się z lasów, gruntów glimi1astych 
j cza,r>Il'oziemi. P.rocent jednaJk nieużytków 
rolnyioh jest :maczny. W ziemiach wschod
nich 15 p1"0C., w b. Królestwie 5,2 proc., w 
Małopolsce 3,8 proc., w Wielkopolsce i na 
P.omorzu 3,8 proc. RozmiM" tych nieużytków 
za<leii:y w znacznej mierze od kultury gosp-o-

darozej kiraju, dzi~i której nieu.żytiki zostały 
przooł;mwone w gll'U'Illt urodzajny, Po1ska, 
~zeza na W schodzie ma dużo nieużyt
ków błotnych, które po osuszeniu i meliora
tji . mogą dać gruma nailbardziiei urodzajne, 
Nawet użyibki rolne w 60 proc. według opinji 
Mimste:rstwa RoW:ctwa wymagaJją melj-01"acji. 

Grunta orne stanowią w Polisce 48,6 proc. 
jej obsziaro. Wb. Króle-Silwie Polsikiem•wyno
szą 56,4 proc., w Ziemiach W:schodnich 35,8 
proc., w b. Dziiie•l'llliicy Pruskiej 62, 1 proc. Ma
ksimwn gruntów OII"llJ'Ch posiada Poznaf1skie 
- 65,6 piioc., minimum Woiewództwo Poiles
ki,e 27,2 p!l"oc. Wz.rosit kultury rolnej idzie w 
parze ze zwię'kszetl!i.em grulIJJtów ornych, 

Przez meliorację i · zrw:ięksizenie procent.u 
gruntów omych można obszar wyisiewu w 
Po:1sce z 14 milij. hektarów podnie-ś.ć do 20. 

WO'jewódiztwa Zachodcie.f Polski: Pomo
rze i PoZ1I1Jańska;e maiją na.ogół gleiby sła'be, 
pi.aisczyste, ifowarte, jed:lllalk po.g.iad:a,ją znacz
nie~szą wydiaijn:ość, niż iinne d:zi·eiłlnice. Pocho
dzii to z 1lepszej sii.eci komuin:iikiacyj.n.ej, taniego 
~edyłlu z które.go l.rorzystaty pi1•red wojn4, 
lepszych wa.raników zbyttiu_ WydajD10ść rolni
cza tych .prowi:ncyj minieijsżyta się po wojnie 
w st,opniu ztl!aCzniejisz:ym, niiż wydajność r·ol
nidw a niemieckiego. Zachodzi Oibawa, że 
wysoika kY1tuTa gOSlp'odaircza i domobyt b , 
Dzielnicy Pruskiej będzie pożartą wslkute:k 
złei gospodarki i nędzy irm-yich dzielnic, jak 
tłuste krowy we śntie faraona były P'OO:iarle 
pT2ieZ chudie, któ.re chudemi pOZOSitaJły, Za: 
daniem poilirtyki eikonomicznej Po'Lslki mUJSi 
być dopir.owaid.zeniie wy<l!aj,ności b. tDllieltnicy 
Rosyjskiej do poziomu wy<lajniości b. Dziel
nicy Pruskiej. 

Dziś rcnnica te.i wydainości przedstawia 
się, jak następuje (w centnarach .z .1 hekt.): 

· Wielkopolska Kongresówka 

Pszemca 17,9 q U,4 q 
żyt·o 1:5,3 „ 10,7 „ 
Jliczmień 16 „ 10 ,., 
Owies 15 „ 9,2 „ 
Ziiemnliaiki 19.0 „ 140 " 
Przy doprOlWadZie'lliu kultury rolnej wydaj-

ności z hektara obisianei pOiwierzohni Po!ISlki 
do wydiajności hektara Poznańskie.go i POll1o
rza1 produkQjia. pszenicy vwiększ.yłaby się z 
13,5 mi1j. q. do 20 milj. q., żyrta z .59,6 do 75 
m.ilj. q., jęczmiienia z 16,5 m.ilf.j. do 25 m±lij., 
owsa z 35,2 do 50 milT·• ziiemniiaków z 264 mil}. 
do 400 milj. Pirzy odpowie·dnim zwiększeniu 
obszaru gil"'ltntów ornych moma by~oby p-0-
wy~sze cyfry jeszcze podnieść od 15 do 20 
piroc~it. Polska mogł,aJby stać się iedlnym ze 
zniacmiejuych e1ksiporlerów płiodów wlnych. 

Dla podniesienfa roilniclwa zrobiono u nas 
ba!l"dzo niewiele, W pierwszych latach po
wojennych Rząd dał kt"edyty na obsianie i 
zagospodarowanie odłogów. Odłogi :R.iemal 
z.amkły w b. Królestwie Polskiem, lecz nie'
zostały zliikwidowane w krain.ie odłogów, w 
Woiewództwie Poleskiem i częśdowo Nowo
gród:zikiem. Pod względem meljoracji wbi 
się u nas b. niewiele. Fundusz pańistwowy 
mel~·oracyjny w preliminarzu bOOiżetiu rolnic
t'Wa na roik 1926 wynosi 3,5 mili., kredyty za 
uprzednie laita nie były o wJ.ele większe. W 
s:prawoz.daniJU kontroli państwowej za rok 
1924 spotykamy wykazy szeregu wyipadków, 
g<ly ulęg,aią<:y parcdacj~„mająteik był uzn~y 
za wymagaiący melj1ocaC)1, le<:z zawsze ~elJo-· 
racja nie była dokonaną. Bywały ro.zp.1sane 
kooku:rsy na m~ljor:ację, a:le, fil~ było zgł·?Szeń 
biur mdiora<:Y')nych, PoomeS[eme :rolmctwa 

· ~zez; ziwi~ksz.enie wydainości z hektara ·~:raz 
olbSz.aro ro1lniozeg,o m'lllsi · być uznane za p1er
w5z0rz;ędne zada11!ie w Po.J,sce, 

Nale?y prz.edlewszystkiem wziąć pożycz
kę zewnętrzną ipod hlpoteikę majątlków ziem
skich, któreby zgfosiły chęć meliorncjiii i przez 
współudział holeinder.skich t·owairzystw osu
szania i m·elf0>racji przepl"owadzić na wielką 
skalę tę inwe•stycję w Polsce, 

Pirace mel~oracyjne podjęte na wie&ą ska
lę diałyiby za.tirWdni~:ie z~c~eij, licz~fo V?~ 
botników tak be·zipo~edn'l.'O raik 1 ·pio'Sredn.10 
przez zamówienia w fabrykach rtw, narzędzi, 
masz-yin,. 

Dotychczas naism polit~a ekonomiczna 
bMidziej przeciw<lizfałia.ła, , ~ wsp~lłdz.~łała 
rozwojowi mlniclwa. Rol.mc.to.v-0 p-oSl'.a~a~ąc; o
kres obrotów długi zmacZiI11e ba:rd:z;11e1 UC'ler
piała na W1acj'i, ni:ż imne gałęzie ipr;oduikcji, 
a uchwiailiona reforma ag.rama w 1919 ,i, 1920 r . 
st.a.chowała wiei1ką :prod!uJkcją rolną. Noweli-

. zacja ustawy agrarne9 z 1925 r; nie ~uwa jej 
fatalnych sikulłlków. pla rozwOl)u tahll,ctwa w 
Polisce niezbęd:nem Jiesi, aiby ZW:O'ln[•Ono od 
p;rzymu:sowej parceliaitji maj"!rllkii, k~óiz'e odd~
dzą swą hiipntekę n:a z,:iJbez:p1.eczern1e za~:rlł;ru
cznego kred~u mel1?1"acYJ!ll~go. Jezehiby 
kredyt zag:ramcZll1y me mozna b-y1~ uzy·
skać na możliwych warun!kach, nafe~_ałO'~Y 
dla ce16W inwestycyjnych ~owadzie pte
nią·dz pomocniczy, op,arly o h~poteikę. 

Władysław Studnicki. 

SZKICE 
Pomieszanie pojęć. - Parlament angielski 

Dolair. Koalicja. Wybory do sejmu, 
Nadużycia. Pożyczki zagraniczne. Bezro
bocie. Propaganda. Budżet. To takie okle
pane, wyjałowione tematy. Przecież o nich 
wszystkie gazety piszą. omawiając te spra
wy z różnych, a najczęściej partyjnych punk
tów widzenia; przecież każdy z nas o tych 
kwestja·ch ma już należyte pojęcie. A więc 
pocóż poruszać te sprawy ponownie, poco je 
rovwałkowrywać? ' 

Kiedyś parokrotnie na tern miejscu zazna
czałem, iż w społeczeństwie naszem panuje 
zamęt pojęć, że szczegóły i drobiazgi przesło
niły sobą rzeczy główne i podstawowe, że 
spierając się o interpretację sześciu tysięcy 
praw rozmaitych, przez wysdkie sejmy pol
skie uchwalonych, zapomnieliśmy o · istnieniu 
dziesięciorga przykazań boskkh. A może rze 
czywiście żyjemy w okresie historji Euiropy, 
jeśli nie całego wszechiśiwliata, gdy beHum 
omnium contra Cl!Dlnes (walka wszystkich 
'I»"zeciwko wszystkim} zaczęła już zagrażać 
zdrowiu d'llSzy ludzkiej, tak indywi:dualnej, 
jak i zbiorowej? . 

· P. minister sikarbu uskarża się przed sej
mem i przed całym narodem polskim, iż pra
sa amerykańska nie chce nic dobrego pisać o 
polskich sprawach. Generał Neugebauer i 
poseł Czetwertyński narzekają, iż wrogie 
nam c.zyllliliki na cały świat roztrąbiły sp.ra
rworoanie Najwyższej lziby Kontroli o nadu
życiach wojskowych. Jednocześnie sejm pro 
si p. ministra spraw za.granicznych, aiby wy
egzekwował bezwzględnie od winnych wszy
stlcie stkody, wyrządzone państwu w posel
stwach pols1kich w Mo~e i w Rewlu, w 
konsulatach polski:ch we W rocła:wiu, M<>11a
ch jUJm, Lipsku, Nowym Jorku i t. d. 

Czy nie jest to wszystko smuitnym i za
tziważającym objawem zamętu pojęć, osta
tecznego be·zładu i bezwładu państwowości, 
z. którego wyjść należy jak najprędzej, któ- I 
ry przeciąć należy, jak węzeł gordyjski, ude-
rzeniem miecza karzącego. I 

Jak mo.ż.na liczyć na powodzenie propa
gandy polskiej w tych krajach, w których 
nam na dobrej opinji zależy, jeśli kaŻ!dy ob- \ 
jaw dodatni naszego życia narodowego zma-

1 
zać i wykreślić z obiegu potrafi nie jakiś : 
duży, rozwlekły i bezpodsta<Wtny artykuł i 

•przez przeciwników naszych opracowany, a i 
najzwyczajniejsza notatka faktyczna, iż w ! 
Polsce ~ierć budżetu ginie w kieszeniach z.ło 
dziei i bandytów wykwintnych, robiących do
stawy, pożyczki, roboty publiczne; że wy
starczy być ustosunkowanym i wpływowym, 
by od wszelkich następstw przyłapania na 
rowadaniu dobra publicznego się uwolnić i 
że osoby i urzędy reprezentujące Polskę w 
państwach cudzoziemskich, czynią szkody dla 
skarbu i narodu polskiego i winne są doko
nania nadużyć, a o pociągnięciu winnych do 
odpowiedzialności trzeba przez sejm przyp o-

. minać odpowiedniemu zwierzchnikowi. 
Urzędnik, o{icer, minister, poseł do sej

mu, sędzia nawet - zapatrując się na 7JW'Y· 
czaje, dookoła panująoe, zaczyna przesiąkać 
wpływami swego otoczenia i albo idzie za 
przykładem tego otoczenia, albo w najlep
szym razie staje się biernym· obserwatorem 
tych ciężkich, katastrofą grożących zjawisk. 
Nieliczne jednostki, za kleał mające słuibę 
dla narodu, państwa, społeczeństwa, a je:dno
czesme prócz stosowania sześciu tysięcy 
praw pragnące i dzie.siędu pr.zykaz.ań prze
strzegać - usuwane są Od naczelnych stano
'Ytisk systematycznie, abbo stawiane są w ta
kie warunki, iż wysiłki foh żadnych rezulta
tów nie dają. 

Urzędnik, oficer, minister,- poseł do sej
mu, sędzia nawet - zaczynają przy naszych 
warunkach okazywać symptomy ohydnej cho 
roby, nazywającej się „upojeniem wład·zą", 
źródła swe mające w systemie przez iem

. ców do Kamerunu, przez Belgów do Koogo 
wprowa<l·zonym, gdzie bezkarność osób wła
dzę dzierżących w swym ręku do zbrodni, 
gwałtów, wyzysku i nadużyć prowadziła. 

Trzeba z tą chorobą, jak i ze ws·zelkiemi 
nadużycia.mi, walczyć, trzeba ich rozszerze
nie zatrumować, trzeba środki dezynfekcyjne 
i chirurgiozne stosować. Ale w tej walce z 
nadużyciami, z przekroczeniami upraJWfllień 
władz, z rozpanoszeniem się objawów cham
stwa i bmtalnoś-ci musimy się wszyscy zjed
noczyć, z najmniejszym śladem tych choro
bliwych objawów zmagac się, wspólnemi si
łami za:bagnione stosunki czyścić . 

wniosikJU, • iiż nawet w tym kraju, który jest 
„m'81bką parlamenWyz,mu", system ten nara
żony jest na ciężkie próby i przejścia. Na 
próby i na nie.ziby;Ł miłe do$wiadczenia par
lamentbaryzm jm trafił w wielu krajach ' i w 
wyniiku tych p:rólb został czasowo zaiwie'Szony 
w niektó:rych z państw, a w innych 2iastąpfo
ny przez rządy iednostkowe. Narptrzykład -
w Hi1SZ1panji, Włoszech, Grecji1 Węgrzech, 
Turcji, Peiisji - włia.dza zwierzchnia wyko
nywan:a j·est przez dyktatorów, którzy na 
pu·Lamenrty swe patirzą1 i:ako na dodatek zgo
ła Z'będny, W Niemczech i we Francji dała 

. wyib1ra.n.e do rządów i odipowied:zialne p:rzed 
.te.mi ciałami urzędy wykonawcze hM"dzo wa 
dliwie fu.nikojonują i nieraz już w opmji pu
bli.Cznej tych krajów sł}"Chać o konieczności 
rady.kialnych zmian w tym. ·kierunku. . 

W Wielikiej Bryt:ainii, mówi dalej si<r Sid
ney Low, również ws·zystko nfo jest w po
rządku. Wpraiwdzie je-st tam wykl'U'czone, 
aiby naJstąpić miał systiem mu-ssO'lin±zmu lu:b 
nawet j1akidwlwii:eik imny p:rzeWt"ót rządowy, 
pomimo to wszędzie się odczuwa, iż parla
ment angiel.slkii ruie posiia.da dawnego autory
te:hl, sprawności, a nawet przestaie wzbu
dziać zamte:resowanie ogółu, De-baty parla
mewtame dizi'Sliaij nie są tak uważme obser
wowane 'I»"rez naród Ml!gie'1skL jak naprzy
kłiad w czaisach pTzedwOljenn-y;ch, 

W rzeczywistości izlba gmin zaczęł;a być 
nud'Qta, a więc i s.tosunkiOWIO słaba. Cały pro
gram jej dz.iał,a:l'Illości maihsOII"bowany jest 
pl'Z~z przeróż.ne wniiio1ski :rniniiiste.rjalne i przez 
aisyistencję, jaikieij wymaigają d!la prze1pirowa.
dwniia swych planów członkowie danego 
gabinetu ministrów wiraiz z oałą airimją swych 
wiceminisbrów, dyrektorów d~mentów 
i t. p. Ministrowie !Dlaiogół liczą się bardz,o ·Z 

opinją wybocców, kitó.rzy o ich istnieniu zde
cydowali. lecz na izhę gmiń zwrncaią llliewie
le uwagi i t:raldru1ją jej członków ze z,byrt ~~:
łem powiaiżaDiem.. Pairę ostirych, aniymlilll
stetjalnych artykułów w prasie codziennej 
wZlbudza w gru'hlinecie rządowym więcej za
niepdrojenia, niż dwad!7iicicila gorących Ju-r.
tycznych mów, wygłiosZionych z taw ~zyc11. 

Zresztą system O'ooony naemal wyklucza 
możność wygłaiszatl!i.a mów w Izbie g~n 
przez człQn!ków tej dzby be.z zezwolenia. w1ę
kiszości., a więc bez ze-~lania członków 
rządu. ławy posłów z więkiswści wraz z 
przedlsitaiwicielattll!i rz.ądlU mo.gą cały czas roz
praw dlta siielbiie zarezenv1ować., ponieważ przy 
wszełlci.rch poważ.niejis.zych de<batach zwykle 
jeden lub dlw6oh rniniistróiw przemawia, a ich 
mowy są przeiz. jedinego lub dwóch posłów 
i>od:trzymywa.ne! potem dopie:o za~i:ra gł<;S 
opozycja. Pomeważ pan~~ m1mstr?w1e 
Ulibiei-aJją często po godz.inie . czasu dla 
swych przemówień, wiięc dl1a zwykłych czło~ 
ków parlamentu, którzy poza wyznaczonym~ 
dla debat kolegami ·swymi zechcieliby zabrać 
głos, nad!ko nadarza ~ę qka,zja clio ~po~i~; 
dzeniia i "lllJllotywowanrua swych zdan 1 opm:Jl, 
chociaiżlby niajpoważntiejszych i ·najbardziej 
r-ozumnyich. Z fogo 4>0<W·odu &a ludzi mlod
szych, enea:-giezn!iej:sz.ych parlament angielski 
w ulkła;dzie obecnym nie daj.e pola do popisu 
i do wybicia się na szersze pole działa:lności. 

Pozatem d-ebat irzadko się słucha. Nawet 
przy goca.cych zagadnieniach cłrwrli trudno 
quorum zelbrać, a nawet m.tinistrowi.e muszą 
przemaiwiać do 30-40 czdio:rnków, rozsianycl1 
po ławach liziby gmin. Pawniie~ mini1Strnwie, 
którzy dlo gabinetu należeli, trwaiżia:lii za swój 
Olbowią.zek być obe·cnymi i · popierać tezy 
swe~o k'Oil~i, prze.di parlamentem wygfasza
ne. Dziś ikaiż<ly z nich ~ęty jest tylki0 swo
jemii: sprawami, dotycz,ącemi. tylko jednego 
resortu, ,i często się zda9, iJż • łiaiki minister 
wcale nie jest poill!form01Wany, c9 się w re
sorlaich jego kolegów z łlawy rządowej dzieje . 

Te zwyczfl.je łt'zelba zwalczać, twierdzi 
sk Low, i j;ruk naJjipirędzej wprowaidzić znowu 
za:sa.dlę zJbiooowej oidlpoiwfotd!z:ialnośoi całego 
rządu, a nie pos·zcze:gólnych mlin1stxów. Być 
rnoże, że wpłynie to na przywrócenie rze
czywl:steij kon.iroli izlby ~in nad wykonywa
niem czynności admini·stira.cyjnych pirtez po
szczególne ministerstwa, a najbardziej nad 
ministerstwem sika'l"'bu, Technfka deibat i pro
ced'ur'y piarliament.arnej musi być zmieniona w 
tym sensie, by 111przystęipniić wszystkim ugru
powaniom i każdemu z członków parlamentu 
możnoś.ć omówiepaa, k:rytykowania i zmie
niania planów i czynów przedstawicieli rzą
du. 

żadna propaganda zagraniczna nam nie 
pomoże, dopóki złodzieje dobra publicznego 
i fałszerze sUIIIlienia społecznego będą dopusz 
czani do stanowisk najwyższych, czy też 
najmniejszych, i będą przez społeczeństwo, 
dzięki rozpanoszonemu zamętowi pojęć, to
lerowani. 

I K. Zienkiewicz. 

I •••••••••·•••••••·••••t11iiilil111111 
* * * 

Sir Sidney Low w „Daily Mail" ooje ~ha-
raikterystykę dz.isiejszych rządów parlamen
tarnych w Anó'lii i przychodzi do smuitnego 

Prosimy o· wpła~a-
i nie . prenumeraty. 
I •••.111•••••••••••••••••11!1!!•„ 
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Obrazki łódzkie 

·Kino a kultura 
K.inematog!l".a.fy łooz.kie w da:1szym ciągu 

są mmknię.te, w chwi!1i, gdy to piszemy. Ma
gistrat nie uważa m godne swei dostojności 
zaiąć się tą sipirawą tak, jak ona na to z.asłu
guj.e. ·Jedno z najpowaiżnieijszych tródeł do
chodowych miasta, przytem źródło n.atwdzię-

\ czrue~sze, ho bijące nieuistancie i~ IJ.".()lk dlługi, 
traktuje się jak i·aikie:goś prz)llbłędę lub nakę

. ta, któt"ego załiaJtwfa się mimochod~ .- w 
palcie i kapeluszu - w pttzej,ści11 prz.ez przed 
pokój, luib pirrez woźnego. 

Że na tych pańsiki~h m:ainieraclt mia<~to 
traci po kilka tySti.ę.cy zł<ofyoh dziennie, że kil
kaset ludzi pozostaje bez pracy a tysiące bez 
godziwej rozrywki - oo niie wzrusza magi
s~ackiego areopagu. P!Czedeż dla tak mar
nych pnyczyn nie można poni~ać się i pro
~vadzić rozmów z hwrżiujiami, którzy mają pła
cić i mikzeć. 

Są i w gronie człońków ma:gi:strartiu ludzie 
ro~ą<l'ni, którzy wi:dlzą, że w całej tej spra
wie jest coś więcej ni.ż opór przeciw podat
kowi, że idizie jakiiś nowy pior.z~ek rze·czy, 
p.rzy którym nie dadzą się dłlug.o utrzytnać 
normy sm.v"or~one w czasach szaleństwa, gdy 
tozume\n wycierano bruk a pięta starczyła 
za gł<owę i znakomicie rolę tę spełniała. W ów 
cms genialnym finansistą był każdy, kto U· 
miał wynaleźć i·akiś DJCJWY projekt p-0diatlro
wy - dziś .żądia się inn~ mądrości: dostoso-

, wania podatków do wydajności kieszeni płat
ników. A bo już je!Slt zadlan,ie trodniejrsze i na 
to trzeba g~owy. I oto cafy probLem - isto
ta zatargu. łódzkiego, który rychłio będzie za
targiem waT..szarws:kim, llW'owskim, kt'akow
Silcim„. 

Właściciełie kinematogTafów łódzkich ~
knęli swe przedsiębiorstwa, nie mogąc pro
wa:dzrć kh dłurej w dotychczasowych wa
;ru:nilmch. Magi:strat pobdera podatek w wy
sok·ości 46 procent od wpływu te spnedaży 
biletów. Podatek pr-0-hłbkyjny, wyjątkowy, 
n:onnal111iie stos01Wany tyllro .tam, gdizrie chodzi 
o utlli.emożliwienie prO'W1adzeniia jakiegoś 
przedsiębiorstwa. Taklemi opłatami Qbciąta 
się np. prrzywó:. wyszukanie zbytkownych ar
tykułów, a:by go uniemożlhwć. Ki'Ila. d:la sa-. 
mej ziasady, poprosbu dlatego, by nie porów
nywano je z tinglami luih innymi pod:errzanei 
konduity imprezami, które zwalcza się wy
górowanym pp<dai!kiem, powinny zaiprobesiio
w:aić prrzedw taklemu opodlatlkowani111. Jeśli 
uczyniły to dlOlpłero w oibtliczu ba111kr:ootwa, · 
to feszcze ieden dlowód oier"pliwości i o·dlpoir
ności, będącei Da:szą namdlową cnotą. 

Je:st r.reczą chwaikterystyiczną w zatargu 
łódzkim, ze :zia:ciętym przeciwruilkiem t1ewiizji 
statutu podiarbku wkllowisikowego jest ławnik 
wyidiziału kultu!-y. - Opór z tej strony jest 
skU'teczny. Inn.i członlmwie magistratu nie 
zabierają wogole głioisu, przekonani, że gdy 

. zaprzysięż.ony eksperl od kUJltwry twierdzi, 
iż bez kina można się o.beiść - bo widocznie 
ta!k jest i widocznie w sfer.ach kultw-alnych. 
t.aJka panuje opiinija. - Ze sprarwy fiskalnej 
wobiła się sprawa kultury i wobec fogo ław
nik wydziałlu p<rdatlkowego, który ze wzglę
dów 'dochodowych byłlby za jaJkiemś. możli
wem dfa obu stron młatwieni-em sprawy, za
milkł, niechcąc uchodzić za słabego znawcę 
kwesiji kulturalnych. · 

Temat d:o farsy - aż się prosi o autora. 
Smutne tylko. bardzo smufae, że dzieje 

się to w Łod:z.i,. mającej pretensję być dru
giem po stolfoy miastem w Rzeczypospolitej, 
wydają.cei kilikaset tysięcy zfotych rocznie 
na u1:rzy1mame teaku miej,sikiego dlla szczup
łego kroła osób ziamołlnych i kri!łkuna.stu rad
nyc:h, o:tr~i~ych. gratis~? biłeiy, a me 
pos1ada1ące1 aru 1ednego m1e1ooa rozrywiw• 
wego dla krnkuset tysięcy ludności robotni
czej, natuiralnie wyjąws:z.y hardro licme kn.aij
py i nożownicze „og,ródki" z „artystyczny
mi" wystę.pami. Wydającej wa-eszcie grube 
sumy na utrzymanie ławnika od kultury i je-. 
go wydziału a mle:gającej miesiąc.ami z wy
płatami nauczy:cieli w wieczorowych szko
łach dla runaJfabetów i skutkiem tego zamy
kającej sbopnirow•o te szk.1oły. 

Aby doipeł,nić wfociec tiaisług krultural
ny<:h dopuszcza się wreszcie dlo zamknięcia 
wszyst kich kin. Nie-eh będzie Łódź utrzy
mana w kiulturaln.ym stylu - ndecp w tem 
mieście nędzy i rozpa-czy nie błyszczy ani je
dna kolorowa lampka reiklamy kinowej -
niech Chaplin cz;y inny Lll()yd nie zmusza 
stToSika.nych do serdeczn·e·go śmiechu, aby 
przypadkiiem nie za.pomnieli, ze cza.sy są cięż 
kie i że tań<:zymy na boczce prochu - niech ' 
będzie cierxmo i ponuro. - A jeśli już ma być 
jaikiś .we.seliszy rys w tym obrazie, to w stylu 
b~dzie tylko oświetlona knajpa na rogu i pa
rę postaci pijanych w perspektywie po'tlurej 
ulicy. . 

I że nie znaijdzie się w gronie mag.fstrac
kieim ani w radzie mieiskiej czfowtek, który
by kulturalnie wytłumaczył p. ławniikowi wy
działu kułhury, że z wiellkim dla miasta po-

.P R F\ W D A• z dnia 21 lutego 1926 r. 

„ ............. „ .............. ~------------~ 

MINISTERSTWO SKP.RBU 

5°/o PREMJOWA POŻYCZKA DOL.A.ROWA 
SERJA li. 

. Z dniem 1 lutego 1926 roku 
0

zostaje wypt!iszczona serja Il 5°/o Premjowej Po
życz:ki Dolarowej na sumą 5.ooo.oóo dolarów Stanów Zjednoczonych f\meryki Północnej · 
w odcinkach po 5.000 dolarów z terminem płatności dnia 1-go lutego 1931 r. 

Obligacje zaopatrzone będą w 10 kupon. płatnych z dołu w terminach półroctnych. 
W ciągu lat 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 premjt na sumą 1.250.000 dolar6W 

płatnych w efektywnej walucie. 
Qlówne wygl'ane: 10 premji po 40.000 dolarów, 30 premji po a.ooo dolarów, 

2.100 premji na ogólną sumę 610.000 dolatów. 
l·sze losowanie odbędzie się w dniu 1-szym marca 1926 r. 
~łaśtl~lele obligacji. serji I-ej 50/o Premjowej Pożyczki dolarowej mogą wymieniać je na 

obllgaC)e serji li, poczyna1ąc od dnia 1 lutego 1926 r. z prawem zachowania ostatniego kuponu, 
płatego w dniu 1 marca 19.26 r. 

. ·sprzedaż za złoto, waluty i dewizy zagraniczne oraz za złoto odbywać się będzie, poc:zy 
na1ąc: od dnia 1 lutego 1926 r. we wszystkich Oddziałach Banku Polskiegl), Banku Gospodarstwa 
Krajowego orat w Pocztowej Kasie Oszczędności. „.„ ... „ ... „„„ ... „„ ... „ •. „„„„„ ... „ •• 

Urzędy polubownej ugody 
Strajk w instytucjach użyteczności pribH

cznej odbija się w pierwszej linji na szerokich 
warstwach ludowych i jest brol'lią obosiecz
ną. W społeczeństwach o wysokiej kulturze 
strajk ta!ki jest rzadkością, a w wielkkh mia
stach jak Lon1dyn, Paryż lub Wiedeń byłby 
niety1ko kata:strorfą dla ludności tych miast, 
afa dla całergo państwa. · 

A w niekt6rych d:ziedz.ina:ch gosprodarki 
miej,skiej j.aik szpitale, ochronki, opieka spo
łeczna, strajk by~by zibrod.mą wobec na.jnie
szc~ś1iw.szych. 

Na zachodzie watka o płace odgrywa się 
przeważnie na terenie rad miej1sikich. Do po
szczególnych frakcyj wohod'Zących w S1kład 
rady miej~kiej ziwracwją sii.ę związki UJl"lzędini.: 
ków mie1j:Skich z prośbą o p.omoc i poparcie. 
Związlki mwodrowe poz.01sta:jące pod wpły
wem pa.11tyj llM'odowych ziwracają się do pra
wicy, z.wiąziki k.liasowe do lewticy. Skutek za
wsze jest taki, że żądama z.wiązików .zawodo
wych pracowników miejskich z małemi mody 
fikatjami zo.sbaią uwzględinione na ple11!Wll ra
dy miej'Sikiej. 

Oprócz tych straijików, są również sk;a.1ki, 
wywoływane przez poszczególne parrtje po'1i· 
tyczne, celem royS!kiredytti'Wan:ia rząrdizącej 
więkis.oośai. 

W Si;wajcal'lji ~stn1eje od roku 1887 usta
wa, pozwaliająca klasie rohotniczej posługi
wanie się strepkiem w wafoe ekonomicznej, 1 

iedna:k poszczególne kanrtony staraią się (ze 
względu na osz;czędlność narodową) o wp'l'o
wadlzeniie talk.kh przepis6w, któreby ostrość 
tei wa~ki zfa.godz11łY, i .zaoszczędziły strał ta:k 
j.ednej jraJk i drugiej siironie. 

Najdailei idzie w tym ki~nku Genewa, 
odinośnia. ustawa zawiera tam przepisy dorty- I 
czą-ce najlpierw sposobu w j.aiki prze·dsięhiorcy j 
i rohołtlicy, między sobą, z pominięciem in
te:rwencji rządu, ulkładać się mogą. Jeśli obie 
sii:róny dob:rowolrnie po:godzii:ć się n1e mogą,.-t·o 
maiją obowiązek zwróceni.a się o pośrednfo
:two do rządu, który w razie ni~omyślnego 
:taiatwienlila sporu. ogłaisza tro pubmcroie, a 
na:stępnie Śpt"a.Wa oddaną zosrtaje do r"O~strzy
,gmęcia t. zw. komi'9}1 ceilld:l'a1nej sąd.lu prze
mysłiowego, która ma dialelko &ęgające kom
petencje. Ona usfanawia wiąiżące obie stro
ny rtat"yfy pła<: i roz.strzyga bez prarwa od'W'O
łama wszelkie wyniłkłe między obu stronami 
spory. . 

Rćtwnolegle z wproiwadzeniem w życie 
u:staiw o przymusowych sądla.'Ch ro7Jemczych 
id.me t.akiże zakładanie p1'Zez rządy kain.t~l
ne t. zw. U!t'IZędów polubownej ugody, (Eini
gunigsamte:r) Móire maiją przez ułiat>wiecie 
:11bi:orowy:oh umów t&ryfowyoh przyczynić się 
do upon;Ełdikowarua &toS\mków pomiędzy lm-
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Teatr Plieiski w taodzi 
KONCERTi 

(komedja w 3-ch aktach ·Hermana Bahra.} 

Muzy nasze, jak · zamilkły „inter arm.ais", 
.tak milczą dalej z taką uiparczywością, że dy
rekcje teatrów w tros~e o roxm.aitość i odmia
nę zmuszone $El: sięgać do . rep€Xtuaru klasycz
nego, lub zgoła przedwojennego. Widzimy · 
więc na afiszach warszawskich "Otella", 
"Fausta" i „Rewiziora" obok M-me Sans~ 
gene." i „Króla", w Lodzi zaś rpo „Ładnej hi-

- sforji" z raku 1913-go przyszła kulej na „Kon 
. cert", bodaj ~e z 1910-go. Wybór Dyrekcji 
· padł właiś·nie na tę sztukę nie dla jej jakiejś 

szczególnej wartości, lecz poprostu dlatego, 
.że ~ile się słucha i ·dobrze się gra. Djalog, 
prowadzony z francuską niemal błyslrotliwoś 
clą, właściwą . aiutor01111 wiedeń:slkim, nigdy. 
nie zawod.zi w · swym efekcie, a pewne odrę
bne odmiany w układzie trójkąta małżeńskie
go nie pr;ze.stały interesować i bawić słucha
czy . . Gdy w dodatlru jakaś osobliwie orygi
nalna postać siioi w samym środku ~zituild, a 
jęj ddttwurzenie złożone jest w niezaiwodne 
ręce ponad rpr.zedęcie .urtalenłowane~o arty
sty - wszelkie wątrpliwości co do szans po· 
wodzenia sztuki milkną. 

:r Ym wszystlrim warunkom odpoWiada 
„Koncert", bo ma i djalog i swoisty trójikąt i, 
tak jak „Ładna historja" swoją Babcię-Cza. 
plińską, ma swego D-ra Jurę-Stanisławskie
go. :fen oczywi·ście ~ł na sobie główne 
zainteresowp.nie i, z:godrnie zresztą z intencją 
autora, był głó'Wną postacią.komedji. Wyko
na:nie tej roli n.a.leży do rzędu nardoskonal
szej wirbumerji w na;lepszy:m sensie. Każdy 
szczegół w roli p. · Stanisławskiego, od uibra
nia i charałcleryzacji do najdrobniejszyich ru
chów subtelnej nM:m:iki, składa się na całość 
głęboko przemyślaną. Rolę tę wybitny arty
sta zaliczyć ·może niewątpliwie do swyoh naj
łepszycli i z pewnością mógłby 'WI jej wykona
niu z powodrze.nie:m współzawodniczyć ze 
słynnym Bassertmannem, który ją swego cza
su kreował w Berlinie. 

Gościowi Wa!l'"szaiwskiemu szczęśliwie ·se-
W Berlinde, ~e zrarząd niieitski sikłada:ł 

się w ciągu kiiHw 1at z więlkszośd socjaHstty
cxnej' straijik · wywbływa-li raz po raz k'OII1uni" 
ścl luib nacjonal-lilbemlt Wystl'Wano żądania 
niemożliwe do Mealizowainia, pt"ZerMtające 
możliwość fitnansową s·o,cfalirstycz,nego zarzą
du miejskiego i doprowadzono do ruiny przed 
siębiorstwa użyteczności p.ublicznej . 

pitatłem a pracą. 1 
Pogląd ten podziielają wybitni cdonkowie ! 

socjal-demokł"acji, · czego naj:leipszym dowo
dem jest wniosek odnośny prnyjęty na zjeź
dzie socjal-demokracji w Srt. Ga:llen w roku 
1906. 

ktmd-OWała p. Iza Kozlowsb rw roli Muji 
Heink, z dużym umiall"'em. modulując rozległą 
skalę oozruć, którym dawała wyraz bez nad
miernych akcentów i z wielką dyskrecją. 

GoS1podarka zarządu miej-~kiego w Berli
nie jest iilustiracją, do czego doip:rowadzić mo
gą. stirajiki prncorwni':ków instytucji użyteczno
ści puhlicznei, wywoływane niekiedy z po
wodów taktycznych przez poszczególne pait"-
tje polityczne. · 

Stirajiki talkie przyjmują zawrsze charakter 
odwetowy i nie kończą się n~gdy: Pny czec
wonym magi:stncie strajik wywcluiją, przy 
pierwszej lepszej siposobności, biali, przy bia
łym czerwoni.i taik w kółiko. 

Z drugiej strony praoownicy miefscy n1e 
mogą być równieiż naraźi111ni na politykę od
wetu zmieniwją.cych się co pewien czas par• 
tyjnych zairządów miejskich, Mu,si irstnieć in
stytutja, któraby ·stała ponad magistratem, 
p()nad związkami zj:lwodowemi, lub też zło• 
żona z przedstawicieli żiwiązków i magistiratu 
w równej liczrbie, z arbikerrn n.a czele, obda
rzona szerok1iemi pełnomocnictwami, której 
orzeczenie byłoby ~owiązują:cem dla obu I 
stron. 

W·ohec niedostatecznycli ustaw w teij mie
rze w nowym prańlstwie llliUIS'WY rprzyij:rzeć się 
jaik wyglą:dają po<ldhrte instytucje na zacho
dzie. W jiaki sposób te instytucje regulują 
spory i tarcia undemożliwiając ostrzejsze wy
stąipienia (szczególniej w m'Stytucjach użyt-e
cmo~d pu!bilicznej). · 

Wz·orem w tej mierze 1e-st Sz:was}cMia„któ
ra pierwsza z.likwi:doiwa.ła u ·siebie spory na
rodowościowe, przed kil!kudziesięciu laty, a 
obecnie, choć powoli :mnierz,a do · zła,godzenia 
walik klaSQwych, wychodząc na1przeciw no
wym prądom i ref.amiom, które w żydu oo
dzienn·em zdobyły sobie już prawo obywatel
stwa, 

żytkiem byłoby przeikształcettie jego wy- . 
działu na miej!ski zakład pogrz.eborwy. P. ław
nik pod ka.2dym względem był1by jako kforow 
nik tego wydziału the right man of the right 
place - jak ulany na bo stano.wisko. 

Przedstawiciele roibot'll!ików na zjeździe 
podikreŚ'!·aH dodatrnie :ma-0z0nie umów zlbioll"'o
wych, które w oik.t"e'sie tłługie,go pokoj'u umo
żliwiają wzmocnienie finansowe . związków i 
podniesienie p()ziomu umy:sł·owego wśród 
zr·zeszonych. · 

Urzędy poluibowneij ugody w Bazylei:, Zu
rychu i w Neuchatel nie mają charaiktern przy 
musowego. 

W Bazylei jest to urząd pośired!niclwa. 
Strony spór wiodące mogą się doń ziwrócić, 
lub nie. Tak też jest i w St. Ga1lenie i Zury
chu. W osta trnim mfoście odznacza się nad.ii<>, 
miej.siki wrząd polubownej uigody tero, że mlo
gą w nim zasri,a:dać tylko osoby neutnlne, ntie 
należące ani do zrwiąz.ku przedisięlbiorrców, ani 
do organizacji robotników. 

Urzędy 'PO'lubO!Wilej ugody odróżniaią się 
tym od sądów przemysłowych, że mają one 
rozstrzygać spory wyniikłe nie .pomiędzy po
szczególnemi osobami, lecz p·omię<l!zy grupa
mi całemi, nrie idzie tu, łak w sądach przemy
słowych, o kwesbje prraiwne l'll'b zaw..od'O'W'e, 
lecz tylko o konflikty, wyn1!lde z róż'Iliky in
teresów ' klaśowych, a więc o kwesbje płacy. 
dlługości d:nia t'oihoczego i t. d. 

Urzędy polu:b01Wnej ugody, przymusowe ·I 

;~dy roz.i·e;n.c'z~ ~sż.cz~góln~tj w i~ybu·cjach 
1 

uzytecznos01 pubhczne1) maią szerokie zaisto-
1 &.owanie na Zachodzie, dziwić .się tylko nale

ży, że ~i.nirsterstwo pracy i opieki sipołecmej 
nie wystąpiło w tei sprawie z inicjatywą p'I'a- 1 
woqawczą dó sejmu. 

Aleksy Riewski. 

I Oso~ ~~~~!aby~~!!! si• 
okazowym numerem „Prawdy" napisany 
na odwrotnej stronie przekazu P. K. O. 
przy wpłacaniu prenumeraty, będzie dla . 
nas najlepszym dowod~m uznania i sym
patji. 

Niechaj nikt nje zapomni o tern! 

Odtwarzając swbtelnie postać kobiety dojrza
łej, którą iprzeźycia nauczyły panowania nad 
sobą, ani przez chwilę jednak me była ozię
bła, lub obojętna, oo dowodzi zarówno inte
ligencji, jak i panowania nad środkami 

• P. Gzylewska z n:iebardto dla siebie od. 
powriedniej roli Delfiny wywiązała się popra
wnie, natomiast sztywny1 suchy, martwy 
Heink w wykonaniu p. Szymańskiego, był tyt 
ko lichym kabotynem i nie tłómaczył niczem 
tego masowego entuzjazmu miłosnego, jaki 
wokół siebie roztacza, a jaki nakazuje szukać 
w tej postaci niepoprawnego dzieciaka i cy
gana, pełnego uwodzicielskiego urokJU i cza-
ru. . 

Wystawa, jak zwy:kle, bardzo staranna i 
gust-0wna. Pod tym :wz;ględem scena nasza: 
nigdy nie zawoclz~ 

----~ 

Wina kupców kolonJalnych 
Do Ligi Nieziaipominajłki zw:racal!i. się n:ie

jednoikirotnie jej członikowre ze &kairigą na k,UP, 
cóW przewaimie w braniży koloniefo10 - $po~ 
żywczej z powodu tego, że ci siprawadiza:ją z 
zagran:icy zbytec:me towairy i za.chęcają pu
bHczność do ±eh naibywa~a. W zarzutach 
tych jest dm.o słuSZ1t1ośd, ponieważ matnie 
kupcy oi nie.Jednokrotnie J>rO!W'oktzją dobrych 
obywateli swem stanowisildem. 

Bo jak ·wytłómaczyć naiptz. fakt, ze w skle 
pach malazł się ocet fira.11.ou-ski, mak!m"'on. ło. 
tewsiki, musztarda angiel1Ska i franouska. 
chleb francu:stki, kom~»oty niemieckie, bi.sz
kortJty angiel1sikie, k,ornirsz0111y ri inne konserwy 
amerylkańskie i t. p. artykuły, które wytaMa
ne są w PoLsce i które pod względem gatun
ku nie u:stęp'l.lją z,a:granicznym. Różnica pole.
ga na opra.kowanirtt. I dlatego niejedna gospo
dyni, zachęcana ładnym wyglądem paczki: htb 
słolika kupttie ten trowa1r i p001aga do wywo
źettla naszych pieniędzy zagranicę. 

Wina w tym wyipadlku całkowicie spada 
na kupca. ,, 



Prżywóz i wywóz I Rynek pieniężny i 
. Sytuacja kredytowa W h~tH.llu międzynarodowym towar wy- 1 konsumowali wielkie ilości produktów ob

mienia się na towair, a złote marki luib dolary cych, jak np. pomai-ańcze i inne doibre rie
występują ty~ko jako ~ednostki warto·ści wy- czy. To wywołało odlpływ dola.rów, stano- · Niedługo po wprowaidzeniiu złotego i jego 
miennej; jest o nich mowa w statysty9e i w wiących podkład. naszej waluty, i załamani'e stabilizacji zaznaczył się u nas poważny 
rachunkach talk, jak w handlu mięsem jest kursu złoteg,o. Gdy następnie rząd, nauczony wzrost kosztów produkcji, który spowodował 
mowa o kilogramach lub funtach. Jak te ki- Silll!U.tnem do,świrudczeniem, podniósł należycie przewyżkę cen towarów krajowych nad za
Iogramy czy funty nie znaczą wcale odwaiż.· cła i zakaizad: przywozu różnych z.amorskfoh granicznymi. Przemysł polski stracił swoją 
ników kilogramowych albo funtowych, ' tak smakołyków, które uznał za· :l')będne cLla wol- 2ldolność konkurencyjną na rynkach obcych 
owe zfote, marki lub dol1ary nie oznac~ają . nych oibywate:li, tra bilans stał &ię dodatnim. a nawet w znacznej mierze na rynku. wew-
monet. Wpra·wdzie i pieniądze przechodzą C ł t b . . d · nętrznym. Brak długoterminowego kredytu 
Przez gra-nicę państw, ale na ogół w ilo-śdaoh ą. e 0 wyo rażeme iest na wyraz po-

wl.e""zchowne Pop'1 "iłano · --'- podstawy każdei'. gospodarki - i koniecz-ta.k małych, że rozważa1'ąc proces wym- Iany • · · · '1 <\'~ . ' w niem przyczyny 
1, -·'-u-1.1-1' pomm' i'ę.to ' cz:v--!n-1· .1 uA ' OOŚĆ zaci<>.ńarua krótkoterminowych poży-międzynaro·doweJ', można zwykle z tern się SK ~K • · · ~ 1 ·~ uec,...:a1ące, przy- "'tó 

1. a eł ~'- ,L,,_. kt' h · ' · czek na lichwiarski procent. zadały ostate-niie rac.hować. p s no om lj,ll.UiU&1, oryc one llllJ.ec me mo- . 
gą. l1stotny przebieg procesu był zupełnie czny cios prze'dsiębiorstwom przemysłowym 

Jeżeli między pewnym lm-a1em i resztą • imiy. • i wytworzyły ogólną stagnację. Zawiesza-
świata istnieje tyl!ko handel, a niema żadnych · ńie pracy, zamykanie fabryk, redukcje robot-
innych stosunków ekonomicmych, to bilans . Do ~eł'l"pbrual' rokłu zeszłego Bank Polis! kbi ników i urzędników były na porządku dzien-
handlowy tego haju musi być równy zeru. wdymierua ii ety kz otowe. nab waluty o~e u: ny.ro. Niesolidność firm handlowych, biorą-
'vr,.p.,.awdzi'e w ,__0,„~-i'ch "'k""""ach mogą za- ewizy na ZJaispo ojenie ZOi owiązań , zagrani- h t k 1 . d . h . W ' „ .III 'l.!K "' • ..,,,. h Sk ,,.,_ ,_ _i był cyc owar na we s e i opuszcza1ącyc Je 
chodzić wahania to w jedną to w drugą stro- łc:m.yc· ' UUKbli~m tegło iK-Ul"S adolrt.ego bsta- rw wielu wypadkach spokojnie do protestu 
11.1ę. Jednego mie,si<Jica wy.padnie bi.Jans do- y, i również · yJa.: a jego z sk nbść nai ywl zniechęciła już _ w zupełności fabrykantów do 
datni, iillnego ujemny, ale w ciągu dłuższego cza zagranicą. e ocz~e ' aI1 emirtowa produkowania i zawierania 1' akkhkolwiek 

ok 1 b d h zielone papierki, udając, że .fo jest bilon, a 
okre,su, r u u1 wó'C , wywóz i przywóz 1 zatem i:lość p~eniędzy w obiegu wzrastała, a tranzakcji. To też wskutek zastoju w pracy 
muszą sii.ę zrównowa~yć. . ', następstwem tego wzrostu musiało być obni- · .popyt na gotówkę był j~ od dłuższego cza. 

Kto pragnie coik?lwiek rorumieć. y; spr a- li żenie zdolności nahywczeij " ziłiotego wewnąłtz su minimalny - co dało się zauważyć w zna
'Wach h8;n<llu zagiram~_zneg?, ten m~si przede- i; kiraju . . TYIIIl siposO'bem powstała różnica mię- cznem zmniejszeniu się operacji dyskonto
wszyisbkiem przys:wo1c sobie po:wyzszą prostą. . dzy zdolnośdami nabywt:zemi :z,łotego po 0 _ wych na rynku pieniężnym. 
pra"Ydę. Oohirom go ~o od w1elf1! błę?"nyc?, bydiwóch stronach kiordon.u grnni.cznego. Za 'W osfatnich jednak tygodniach nawiązał 
a w1el~e r.ozipowsz~chmonych m~i~an, kto- złoty można było kupić więcej ró~nych dóbr szczególnie nasz przemysł 'włókienniczy i me
re broją niesłycha:1;ue w n~szei;n zyc~u gos·~o- za~ranicą niiż w kraju. Taki stan rzeczy mu- talurgiczny stosunki z firmami zagranioznemi 
<la.r~zei;n. Zrozum1e ~·· ze me ~ozna osią- siał wywołać wzrnst przywozu ii sikun;zenie i zyskał dz.ię:ki zbliżającemu się sezonowri le
gnąc b1lansu. han~lowego dodatru.ego, zapo- się wywozu, czyli bHanis .ha'fi\d:lowy ujemny. tniemu zarówno odbiorców krajowych ja.ko
mo-cą po~wyzszen:a ceł "'.wozowych. Gdł' A więc ni'e bilans był sprawcą ..Jiaitastrofy wa- . też zewnętrznych. Nis,ki stan naszej waluty 
s~ui:czy si~ przywoz, t.? musi ~tyle~ skurczyc lutowej, lecz odwrotnie psucie waluty wywo- ułatwiał fa~rykantom z;byt zagraniczny (Tur-· 
się i wywoz. Nastąpi to moze nie odrazu, lało Mlians handlowy ujemny. cja, Sowiety, Rumunja). Nieczynne dotych-
lecz nastąpi niechybnie. Gdyby któryś kraj . . . . . czas fabryki, jak Kru&ehe i EQder w Pa:bja-
całikowide przeciął przywóz, to ustał!hy rów- . ~dy . Ba;ik . Polskt za~e~il prawie całiko- nic.ach, I. K. Poznański w Lodzi i inne zostały 

giełda 
bania te nie miały wpływu na zmianę ogólnej 
sytuacji. Przy;puiszcz.ać należy, że z chwilą, 
kiedy rz<l(d i Bank Polski . uregulują przypa
d~ące na luty płatności zagraniczne, zmniej
szy się tern samem natmalne zap.otrzebo1wa
nie na waluty - co w konsekwencji J>1'ZY· 
czyni się do ustabilizoiwaniia kur.su zfote·go. 

Acz:kolwiek bi,fo.:n:s Baniku PoLskiego z dm.. 
10 lutego wykazuje zmnfojsz.enie się zagran. 
d.ewiz i walut o 3,1 mil). zł. brntto, niema w 
tym nic ~epoikoiące·go, poniewaiż równocze· 
śnie zll1illłej szyły się zobowiązania reporto
we i waliwtowe o 1,7 milij. złotych a ·Stosunek 
pokrycia kruszcowego spadł zafodwie z 39,25 
na 39,22 iproc. 

Obrót dziienny na giełdzie dewiz-O'Wej pra
wie się nie mmiejsz.ył, gd')'IŻ wynosił nadal 
przeciętnie 250~300 tys. dpl1arów. 12 b . m. 
dokonano oblJ."otórw na sum~ 640 tys. dolarów, 
C·O tłumaiczy się rzrucen[em pr-.zez Ban k Pol
ski wiellkiej ii11ości w.alut dla UIS[)•okoieni.a ryn
ku, zaniep o1lwij,one·go kiiltku clni oiwem ograni
czeniem prrzydziiału dewiz ziagra:niczn. przez 
wspomnianą in:sty.tucję. D-0fary i de1wizy na 
New Jork tirzym,a.ły się w tygodniu spmwo
zdawczym naogół na poziomie 7,35 do 7,40, za 
ruble złofo pł1acono 3,97 do 4,05. W aJ!uty 
europej skie 01prócz sfa1bswg·o franika fr, nie
co wyższe. N a rynkach międzynarodowych 
osiaga coraz lepszy k ws korona duńska, któ
ra ~ sichyłlk.u UJb. roilru wykazałia te-nde:ncję 
zniżkową. W1a;rtiość jej w stosunku do złota 
wynoS:i d z.1siaj cillwio 96 'o,ere zł,otych. 

Kur s zł·oitego ujawnia na gid diach zagrani
cznych milllimalne ty~ko wahania. 

Rynek akcyjny· nież i wywóz, i to nie skutkiem retmsYi rzą- wioę wymLanę swych biletow na d~lary, to uruchomione. Tow Akc. L. Geyer powię-
dów zagrankz.nych, letz samą siłą rzeczy. . kurs zł~tego spad}' bardzo gwałfo~e, wy- kszyło pracę, zakończyws.zy . definitywnie u- W tygodniu ubiieigłym panował na giełdzie 

Gd d d d. t · h d 1 g . •• prz~dza1ąc mąc~e 'Slpal(f~kzqol-nosci naibyw- ~ę z f;rni<> angielską British Eastern Mar- "·kcYJ·..,„,j ru'eoo ~okoi'nie1'szy naistroi'', Kwr""' y o amy o ego, ze an e za; raIM -··· . . c . i\JJ: ~kr . Cfti :tri'-' ~, ,, d ł , · _ „....... w „..,, -r -1 

czny jest korzystny dla obydwóch~ kTajów c~:is~·iWJ,lą; t ·.,_.a1u. '"~~a;T ~~·, ~~!.~,;~- ~hants · Company, na .mocy której Anglicy populamie'jszych papierów pr.zeważnie ustabi 
handluiących, że •wogóle wymieniamy dobra hJ - ·~. ecz~. ~ .°l?mo~~ 1

1 . ';V~ no.b . „„„oh ~1•a i . ~eh ~ut':jsi przedstawiciele zakupili i who- liz.owały się, akcje mniej ruchiliwe U!legły na:-
. . . d b d • . . da"'e to C"·ła s1ę- ZOOWU TOZ;ntCa zuu nOSC1 na ywczyc tym Wlązah Slę nadal nabywać pr"""•,.;e poło·WP t-non~ 1ast Z"';.;„e, w,,.-1~1ug wersiii,, k,r<>rT<łcych W mniej 1J·OZą ane na air Zie) po·zą. H ' .., ' • . .k ', k ' . N - . ·-- . „ . . . . „.... , 'i vauu. "'"'"""' vU ! ......-.: . 

polityka protekcyjna wraz z z.a;kaza:mi lub ra~em na ob;rsc T u w~~'Wnę:trznego. a iprod~1.1 wspomru.aneJ fabryki, zarowno na kuluara·oh giiddy, pod'lrzymUJe wysoik.1 kwrs 
utrudnieniami wywoZJu stąnie prrzed nami w ~tępistwem . . 0 

. i~zb:1e d~ ~yw~u J' ekspoft J~oleż na sprzedaż w kraju. walorów gidd!owych --: ik0'11IS?1'c;j.wn, złioż,o?e 
świetle, stanowi:ąicem . rażący kontrast z pa- ~ wzirost_ ·~p:wozu, czy ł ab . · .,!: ~·t 0 

1 
· Zwiększenie się produkcji i mMaiwanie ' z dwóch banków aikcYJill!ycli 1 kilku. hanki:e

nującemi mniemaniami: !:s~ pr~w z~ja .P}~y~yna 0 e.cnd60 ~an~ i .towarów tylko w · nieznacznej ilości za go- I rów. Gt-upa, ta miałia otrzymać n.a cde inter-
Owa pra:wda rozwieje również inny szko- 1 0 ~~ego. ezie~- • :;;-z=~·~:b ~= -

1
1 'tów;kę, głównie . zaś za dwa . do trzymiesięcz- wencyjne tiaini hed-yt .w k~ie 3,~,000 zł . . 

dliwy przesąd ekonomiczny według którego ustal b 1d°~a~y~ 1~E k don . . yw_ ne weksl~ - spotęgowały popyt rta pieniądz z które·g10 podiOlbn:o JUZ po~aamą częsc uloloo
interesy eikonomfozne róż~ych krajów są P0

• 
0 J . 'wOC . = ·· ?I'.' :u ~yr~= obrotowr. Ponieważ ~ank Polski udzielał wano w alkC'jach. .ObT~ li~ ~sta~emi 

sprzeczne, a rozwój gospodaTczy jednego z n~Ją, .i zarazem b''l e ~~y N b d~ie to kr~dy_tu bardzo ?ględme, przyjmując tylko były w ~llszym ~ąg~ wielik1J.~, ?.°111ewa;z P'?· 
nich jest s:ukodliwy a nawet groźny dla hi- ~i~Jący .nasz · ~ . a;iis V.: g?'1"ę. ~e ę 'k go na1lepiszy matenał ··wekslowy, banki akcyjne wszechme oczelm,ą, ~ w ~apbl11WSzym czasa,e 
nych. Tyle razy 'np. słyszeliśmy 0 żółtem za. ~, me·szczęisoiem 1 me poWlnno IM 

0 ~ą.ś ?'Ys~t~ały, weksl~ wskutek braku od- n.asta,pi "!' związku z aikCJ~t ~agov.;aną 
niebezpieczeństwie. Gdy Chiny przyswoją marlwlc. . . • .. . , . . _ ~waedru<:h srodkow "'! 1!1eznacznej tylko ilo- · pi'z.eZ pllSmo „Gtos Wier~yc1ela. - Z1lll'~~ 
sobie technikę europei1ską, to posiadając wiel- Proces .w~~ny . mię~ynairod:<>W0} f~st ~g., m:u-:1":ły prozedsięb10rstwa szukać poży- . usita.w:r . o prrzerachowan~e Wlenyteilnosc1 
kie hogactwia na1bu1"alne oraz doskonałego ro- ~aiixizo zł~ony, t twie<I"dzenie!, wyp0Wte~z1a- C?ek -1Y" zrodlaeh prywatnych. Za dyskonto prizedwo1enn.ych. , A --i·l. 
botni.kia, zaleją śwkLt siwemi wyrOlhami, prze- ne n.a p~czątku, nie wystarcz~ d? wyitło~a- weksli zł.otowych żądano ·na rynku 4-7 pro- .N.fN 

m sł europejki upad!Jlie, i nasza część świata czema w1elu spos?'zeganych . ziawitsilt .. W~ cęnt, . w~sle dolarowe dyskOI)Jt?W.ano na . 
t Y . . t . ą Są to chińskie smoki rolę odgrywa tiu Jeszcze teor.emat Ricardo o 3-4 1 pół proc. w stoounku maes1ęcmym. p • d • 
~:f~~:~: ~~.sś~nie. Chińczycy będą odda~ koszt~c~ wz~lęc;Inych. ~ie sp~ób byłoby Dla uprz~-Omllienia sobie, jak wysoką i nie- owie Z zna1omym 
wali swe p1'odU1kty nie darmo, lecz właśnie wyłozyc w krotk!~ ~rtyikuł~ tę nteZJbyt łwtwą naturalną Jest pr~ykov:aina u nas stopa dy- I . . . 

11 • • • , 

. d ·ą wzamian produktów obcych głów- rzecz nawet pobiezrue. Usiłowałem to uczy: ~kontowa, nalezy 1 ą porownać ze stawką, pra ~ ze „PRAWDĘ mozna zamow1c 
::ąe:opejskich. z te·go bezpośre·drtlo wy- n.· ig::'~ s. ~. P.sÓ'b ·.moż1iwie .. . prz_y~tęp~y ~ ~~J ktykowaną w innych krajach Europy. Pro-; 1· w każdym urzędzie pocztowym I 

'k że roZJwó· zem słowy Chin nietylko ~Sl~S~-,P· , t. „Za:rys ~lf'llriotn')l p.ohty~eJ · .cent roczny za dyskonto pryrwatne wynosi _ . . _ 
n~ a, oła pr~~idyJanej k-ata.strofy lecz Z '.teorematu tego wyniRtr'"'mi~zy 'innemi, ·że w Anglji 4, w Szwajcarji i Holandji 3% do · na miesiąc, kw~~tał lu~ rok 
nbied· Vf~ . ~„ bodz'c„m dalsze,go r~zwoi'u wbrew mniemaniiu wielu ludzi wys'okie ·kosz- 4, Szwecji 5, Danji 5 i .pół, Norwegji 6 i pół, i że jest obowiązkiem kazdego 
ę zte 1eszc,,.,. "' d k " P 1 • '· stan · k C ·h ł · " 7 " t „ 9 d 1 N' · · · · słu europe?,skiego. Mogą tu wpraw- ty pro •UJ cp w o 'sce rue ·OWlą przes.z o- .zec .os owac11 , w fi'llS r11 o O, w iem inteligenta, mteresującego s1~ 

X~f=~~jść pewne prrzeobira:i;enia, połączone dy do handlu zagran;iczne~o i do w:r;"l'OZU na- czech 8-U i pół. Wysoką stop~ proceń~o- życiem 5 p 0 ł e cze ń st w a 
ze skatami i cierpieniami ludzkiemi, lecz na szych prod,~'któw na ry~1 ~ag~aruczne. N~- w' ~ naszy?1. rrniru pryw~tnym u~prawie- i aństwa cz tać „PRAWDĘ" 

g 'ł . · emysłowienie Chin wyj,dzie Europie wet przy w1ększ.ym kuilc1e merobstrwa magh- dh~a po częsc1 ciasnota gotowk01Wa i ryzyko P Y 
~a? d~~~ Na dobre pod względem gospodar- byśn~~ wywozić, a n<1;wet musielibyśmy to w P.o~y:zeniu pieniędzy wobec niesolidności j L!!!!!ł=============i::=:"J 
czym, bo znaczenie polityczne ow~go .wy.pad- czyni~. ·. . . , . dłuzni.kow. . . . · . I 
ku może być zu'Pełnie inne. Wogole interesy Nie idzie 1e·dnak zatem, aby polskie me- Na horyzonoe pozycZJkowym zarysowują • • • • 
gospodarcze hajów ~ z~dne, ~przec~ności róibstw~ byL. rzeczą niewinną. , Obniża . ono ~ę dwie. nowe _Pożyczki ~ll!granic~n~, których • • • • Ksie2a zatuleń •••• •••• 
występuią tylko w dz1edzmte pohtyczneJ. ogromn:e. poz1om ·do?roby.tu, i ~o powm:io Jeszcze )~e ni~ mozna. uwazac za pe~-

Owa równowaga między przywozem i wy- . całkow,icie wystarczyc, aby wydac mu zactę- ne. !"10Wllą, o . krotkote~m~ kredycie 
wozem bywa często naruszana, ale zawsze t~ ,w~~K5~ ,, hankpw .angieJ.skich w ~ocre SO? tys. f. s~t: 
pod działaniem czynników z poza procesu '.' - _.. ·· • Zy~munt Straszewicz. dla Związku <?;ukrowni P~lski Zachodm:1 
wymiany. Pirzypuśćim.y na ten p.rzykład, że <rk , „. ..,,1 okir~z. oUplropozydc11Cze sironlyk.firmy. amderlykanh-
kraj, 0 którym wyżej była mowa, zaciągnął 1 

· "' s ei . . en an o -; u. o ow~ia a szyc 
, pOIŻ)'"Czkę zaigraniczną. PoiŻycz:kia ta wpłynie '"'· 1~ ~lj. dolarów w :większych. truasfa~h pr.o- . 

d . t . tn·:w·"ro'w a i'eżeli nawet zosta- R. u' c' h' w' ydawn1·czy~ wmqonalnych Polski. Ostatnia zda1e się, po po·s acią "' " • ' · · · zk gł b d · ' ' t IL t 11.1iei wyipłacona w gotówce, to za gotówką p-0- pozyc · a mo a Y 01sc . Y !Ko w Y'ID ,wy-
d : t """" a ta powróci do krai'u z które~o padku do skutku, gdyby firma amerykanska 
ązą 'OW- Jl 5 - t 'ł . l' . ki . r pochodzi. Tak czy inaczej w roku otrzyma· ;pos awi ~ znacz~e ,,. ~eisz; :varud .' I am.że i 

nia pożycz:k[ bilans ha.ndiowy rozważanego Rudolf Eucken. WIELCY MYŚ'LIClELE I ICH prky pb-zyglzoe mw,~„s, ycy1nebJ•.
1 

111 zib~tof!e1dw 
kraiu będzie ~emny. Z zagranicy wejdzie .POGLf\DY HR ŻYCIE. Tom I. Epoka Grecka - ro u. u ie ym, na K1~ore1 zro 1 a wy 1 me o
wie1ka ilość towarów, które w wywozie nie Chrześcijaństwo. Tłumaczyła Dr. Rdam Zieleń· bry interes. 
z.naidą odipowiedn:i.1ka. Natomiast w latach czyk. Wydanie drugie, poprawione. · 
następnych kra:j-dlwżnik musi pł~ć procenty Jest to najznakQmitsze dzieło naJ't'lększego 
i amortyzować pożyczkę. Czyni to on zwy- współczesnego filozof~ nl~mlecklego. Prze.nlka je 
kfo, posyłając do kraiju-wierz~~~J.a SW~ pr<:>- szlachetny- Idealizm, związany. z najlepszeml trady· 
duik:ty. · Skutkiem te.go oczywiscie kra1-dłuz.- cjami fiłozofjl niemieckiej i nie maj14cy nk wspól· 
·nik będz.ie miał ~iilam.s· ha:ndlowy dodatm, nego z szowinlzlJlem niemieckiej filozofji u_rzędowej. 
a kcaj - wieirzyciel ~je~y. T~k n:p. prz·e?- j Euckena nazywaj14 filozofem religji, lecz jednocześ· 
wojiną zadłUŻIOna ROISJa nuała bilans dodlatm, nie jest on filozofem kultury, czynu myślowego I 
a ·wieriz.yciel!ka Francja bilan·S uiemny. przemian wewnętrznych w dzlejach ' ludzkoścl. Naj· 

Wal.uty 

Z teig-0 przykładu wynika, że b~łans han- szczytniej ujawnia się to w wydanem właśnie dziele 
dl owy uiemny 2lWykle nie jest nieszczęściem, pomnikowem p. t. „ W Ie le y my ś Il cle 1 e", którego 
jaJk mniema ogół. Odwrotnie jest on najcz.ę- celem jest - jak sam autor powiada w przedmo· 
ści-ej, ja1kikolwiek nie zawsz.e, oznaką pomysł- wie do niniejszego wydania polskiego - „pokrzepić 
nago manu. gospodarstwa narodoweg·o. , . odwagę życiow11". Kto dzieło to przeczyta i pozna 

Interesującym przyikładem . odchylen b~- trudności I dzieje zmagań bohaterów myśli z sobą 
lansu handlow-~·go od równowagi mamy w hi- i pomie:dzy sobą, nabierze z pewno•śclą ' pn::żności 
storji ostatniego przesilenia walu1towego w i odwagi do twardej walki o treść życia I do spel· 
Pc:Jil.ac. W wersjii ogólnie przyjętej, .niejako nlenla swego zadania dziejowego. Książka ta po· 
un.ędowej, histotja ta brzmi,· }alk nastęP?.je: wołana jest do ' spełnienia swej wielkiej misji szcze· 
W dni&iej połowie zaprzeszłego roku 1 w gólnie w czasach dzisiejszych, kiedy rozterka wew
pi.irwszej ze·szłego mieliMimy bilans uiemny, m:trzna l zwątpienie coraz szersze ogarnl~ją koła 
fł;ównie skutkiem te,go, że obywatele pólscy naszej lnlellgencjl. 

, Sytuacja walwtowa w okresie spiraiwo.ułiaw
czym nieco się . poprawiła„ Dolara, uzyskawszy 
w obr·ota.ch ' pozrugiełdowych w UJbiegłą śirodę 
kurs kulminacyjny 7 ,80 - zaczął w szybikiem 
tem•pie znowu ~adać i zatrzymał się przy 
kursie 7,45. Wprawdzie od CZla!SU do czaSJU 
notowała „czarna g:iełda" przejściQwo g·otów
kę dcYLarową nawet 7 ,60, jednaikże naogół wa 

Całość składać się będzie z dwóch tomów. 
Obecnię wyd~my lom pierwszy, objętośći str. 408, mó· 
wl o fwle'' i· rozwoju ducha greckiego, o Platonie i 
f\~ystoteles.ie, Cl systematach mądrości . życiowej w 
starożytnośtj ppklasycznej (Epikurejczy9 i Stoicy), 
o spekulacji religijnej (Plotyn), dalej o · charakterze 
ogólnym chrześcijaństwa, o poglądzie Jezusa na 
życie, o $redoi.owieczu, reformacji -i pótniejszym 
rozwoju chrześcijaństwa. 

' •' 

Bez tytułu 
(bo trudno o właściwy) 

Do Redakcji naszej zgłosił się p. J. R„ wo:lny 
jednego z miejscowych zakładów przemysłowych 
i zakomunikował: 

J. R. otrzymał od córki swojej z f\meryki prze· 
syłkę pocztową, zawierającą starą odzież dla dru· 
giej, chorej córki swojej. Gdy udał się po odbiór 
paczki zażądano od niego ~piaty da w wysokości 
90 złotych. Na protest przeciwko tej opłacie oś· 
wiadczono. J. R., że może zostać zwolniony, gdy 
ufowodni, że nie trudni się handlem starzyzny i 
przedstawi świadectwo ubóstwa. (Słuszne to prawo 
zapobiega temu, by bogacze, otrzymuj~cy starą 

odzież z. f\meryki, nie byli zwalniani od opłaty da 
.za to zwiększenie dobytku). Świadectwo negatywne, 
iż J. R. nie trudni się handlem, nie przedstawiało 

, 'trudności, natomiast uzyskanie świadectwa ubóstwa 
okazało sję procesem wielce zawiłym, I tylko .szcze· 
gólnej protekcji J. R. zawdzięczał, iż za opłatą 4-ch 
złotych uzyskał świadectwo już po upływie z górą 
2·ch tygodni. Uzbrojony w cenne dokumenty po· 
wrócił do pocztowego Urzędu Celnego. Tu jednak 
okazało się, że trzeba wnieść podanie 9 zwolnienie 
od opłaty cła, !:! owe zaświadczenia załączyć. Opła
ta 2 zł. 40 gr. Gdy i to zostało wykonane, J. R . 
oczekuje rezolucji, po której się spodziewa, że za
biegi jego i trudy sprawią, iż koszty odbioru prze
syłki zamienią się dla niego z 90 złotych na 6 zł 
40 gr. Istotnie: rezolucja wypadła przychylnie, J. R. 
od wiliesienia opłaty celnej został zwolniony, nie· 
stety jednak„ . posyłka z powodu nięwykupien la w 
terminie została zwrócona do flmeryki. 

Komentarze '.T,!:>yteczw 
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Szkice wiejskie 

~ r:alanie gruntów 
• :- ~rarnem, jeszcze ciąrgle przebudowywanern 

i niewykończonem, sw1eżo znowelizowana 
(18 grudnia ub. r.) ustawa z 31 lipca 1923 r. 
o scalaniu gruntów stanowi jeden z najważ
niejszych punktów. 

Jakąkolwiekby była opinja o roli rolnic
twa w unormowanem wreszcie kiedyś na
szem życiu gospodarczem; jakiemkolwiek bę
dzie jego stanowisko .wobec innych dziedzin 
gospodarstwa narodowego i jaklmkolwiek 
wpływ na ułożenie się gospodarstw innych 
państw1 - czy stanie się podstawą naszego 
bytu, której służyć będą wszystkie pozostałe 
działy wytwórczości, z niego znów biorące 
sił"ę żywotną, - czy wyżywi nas wszystkich1 

-czy zatrudni wszystkie ręce,--czy dodatk-0 
wo da możność korzystania i z tego czego na
sza ziemia nie produkuje, w każdym raz.ie -
nawet w przypadku, gdyby miało ułożyć się 
inaczej - niepodobna uznać za obojęt'!le jak · 
traktowana jest gleba i jak żyją liczne wa<t
sztaty pracy na roli. 

Przed dwoma tygodniami wspomnieHśmy 
o czynnika-eh obniżających wydajnośł gospo
darstw rolnych, jaikimi są szachownica i wa
dliwość niezmeljo:rowanych gruntów. Są to 
braki go,spodarstw włościańsikich 1 bo folwar
kom szacho·wnica dokucza wyjątkowo i w 
małej mierze, a niezmeljorowanych szybko 
ubywa - albo :przez dokonywanie odpowied
nich robót, albo przez parcelację. Muszą bo
wiem przystosować się do warunków opła
Glalności o ile mają po temu środki, albo gi
nąć. Samo życie eliminuje jednostki niepo
żyteczne. Tam jednak1 gdzie gospodMzem 
jest chłop, przeciwstaiwiaiący się złym wyni
kom gosipodariki :przedewszystkiem wyr:i;e
czeniem się do najdalszych granic potrzeb 
własnych, i roli, którą uprawia, i niełatwo u
stępujący pod presją deficytu miej,sca inne
mu, więcej z niej wydobyć mogącemu, war
sztat jego istnieć może, wegetując, ale poży
tek społeczny, jaiki powinien przynosić, zbH
ża się znaczeniem swem do zera. Bierna za
sługa utrzymania się przy z.iemi wobec naro
du pozibawionego niepodległości może stać 
się uszczerbkiem d1a życia ekonomiczneg<> 
państwa już niepodległego. Względy więc 
państwowe - społe-czne i ekonomic:zine -
każą czuwać nad poziomem włościań'skiej 
gospodarki, jej uist:rojem i wyposażeniem w 
środki produkcji oraz jej jakością. Stąd zain
teresowanie pań·stwa sprawami komas.acji i 
meljoracji - przebudowy ustroju rolnego i 
stopnia produkcyjności gleby - choć drugie, 
~ako zabieg techniczny tylko, musi być trak
':owane w innej płaiszczyźnie. · 

Komasacja jest wyrazem polityki ekono
micznej i przedmiotem bezpośredniej działal
ności państwa. W naiszem ustaiwodawstwie 

Z wyjątkiem b. zaiboru pruskiego, któregt> 
urząidzenia agrarne nie pozostawiają rządowi 
polskiemu wiele !o zrobienia, Polska ma fa
talne stosunki. Niewiarygodnie dla nieobznaj 
mionych z niemi wyglądają cytowane dla ilu
stracji fakty o posiadłości złożonej z 1200 nie
graniczących z sobą dzia.łików, albo o parceli 
dwa kroki szerokiej a 8 kilometrów długiej, 
albo o gospodarzu mającym ponad stu sąsia
dów. Jakież tu trudności w roibotąch polo
wych, dojeździe i dozorze, ileż straty ziemi 
na miedze, ile powodów do zatargów grani-
cznych.„ . 

P~anva tego stanu rzeczy, wkraczająca 
głęb()ko w na:mszenie pirawa własności jed
nostek, sprowadzająca rewolucyjne zmiany 
w ust:rój poszczegóinych gospodarstw i odby
wająca się częstokroć wbrew woli dużej czę
ści zainteresowanych, dla zabezpieczenia j-ej 
prawOllilocności, a z nią trwałości wyników, 
oraz dla za.gwarantowania równomierności 
tra:ktowania uczesiiniików musi być iprowadzo
na, jeśli nie -wprost iprzez oo;gana rządowe, to 
pod ich ścisłym nadzorem, . waTUiD1kującym 
solidne załaitwfoni.e sprawy przez wykonaw
ców, i I»"ZY zachowaniu aparatu skompliko
wanej forroaHstyki. Niewątpliwie utrudni.a to 
i prz.ewleka robotę, ale jest nieodzownem. 

Scalenie polega na wydzielePJu równo-1 
wartości gruntów każdego z uczestników, 
W)"prowadzonej przez specjalnie powoływa
ną obywatelską komisję rzeczoznawców, w 
obrębie obsza'l'U scaleniawego w postaci ko
lonji w jednym dziale lub wyjątkowo w wię
cej niż jednym, jeśli położenie poszcze·gól
nych użytków (roli, łąki, pastwiska etc.) nie 
pozwala na złożenie z nich jednej całości. 
Przeniesienie z zajmqwanego placu budyn
ków na nowootrzymany z okazji scalenia te
renu, może nas~pić tylko· za z,godą zaintere
sowanych indywidualnie wyrażoną. Sam<;> 
zaś scalenie moiie być zainicjowane i prze
prowadzone wolą większości a na·wet z urzę
du. 

Skomasowanie gruntów w znacznym sto
pniu unieza!leżnia gosipoda-rza w wyiborze sy
stemu, w organizacji i technice upraw od 
wpływów sąsiedzkich, ułatwia zastosowanie 
nowoczesnych ma.szyn i naJrzędzi, nie dają
cych się użyć na małej parceli, zaoszczędza 

Feminu I 
Wstęp do „kwestji kobiecej11 

- Apel do dyscypliny 
obywatelskiej kobiet - Wskrzeszenie Aspazji Jej 
.nowy konkurent 
Czy pisze się diużo o kobiecie? Tak i nie. 

- Tak, ho kobieta zapełnia kartę utworów 
literackich całego świata i w belletrystyce, 
poezji, dramacie zajmuje poczesne miejsce, 
niekiedy jako główny spiritus movens akcji. 
Dawno więc już zdobyła sobie kobi~ta pra
wo obywatelstwa w świecie wyobraźni twór
czej. Cała skala uquć: od· niewinności do 
najbardziej poddańczego uwielbienia dostar
czała pisarzom i wszelkiego autoramentu ar
tystom bairw i tonów do wyśpiewania o ko
biecie Pieśni nad Pieśniami, d<> traktowania 
jej batem Nitzschego, do karykaturowania 
jej, do wyśmiewania jej cnót i przywar -
zfośliwie i dobrotliwie. 

Pisze się więc i pisało du:żo o kobiecie, a 
iednak, jeżeli uwzględnimy świat rzeczywi
sty, nie urojony - musimy przyznać, że 
"sprawą kobiecą" ludzie .piszący zajmują się 
zbyt mało. Utarłia. się bowiem zasada, że o 
kobiecie pisze się.„ osobno, w jakimś "kąci.:. 
ku dla kobiet", w jakimś „pisemku Hustro
wan0ll111 albo nie ilustrowanem, w jakimś 
11biuletynie", czy kwartalniku, 11poświęco
nym" sprawom kobiecym. Słowem robi się 
z tej piękniejszej i „większej" połowy rodu 
ludzkiego - partję, kastę, państwo w pań
stwie! 

I właśnie, ponieważ rozpoczynam moje 
"feministyczne" fdjetony, uważałam za sto
sowne zwrócić uwagę czytelników na ten 
krzywdzący stan rzeczy, którego wynikiem 
są - niniejsze rozmyślania osobno na temat 
kobiety. Była to nielada odwaga, że Redak
tor pisanie o kobiecie powierzył - kobiecie. 
Mogą bowiem wyniknąć z tego sprawy na
wet bardzo groźne, lub conajmniei skompli
kowane. Groźne dlatego, że mogę rozpo
cząć akcję bojcwą, wojowniczą, sufrażetko
wo - rewolucyjną i wywobć bunt kobiet Naj
iaśniejszei RreczvpospoH~i. A skomoliko~ 

wane, bo może pozwolę sobie na antifemi
nistyczne wyc.ieczki i wtedy - biada 11Praw
dzie"ł 

W to, że mogłabym pisać bezstronnie, nie 
uwierzy przecież ani żad.na niewiasta, ani 
mąż żaden, ani wreszcie ja sama. Wszyst
ko więc zawisło od dyscypliny obywatelskiej 
naszych niiewiast, które, mojem zdaniem, po
winny z godnością mosić to, co o nich napi
szę; z godnością i z wyrozumieniem. Tem
bardziej, że „męskie ·pióra" przyzwyczaiły je 
poniekąd do odporności. 

Po takim, wiele zaipo.wiadającym, . wstę
pie, należałoby oczywiście sięgnąć do k'l'oni
ki skandaliczne1j conajmniej, należałoby wy- l 
wiec jakieś kobiece sprawki polityczne, czy 1· 

zawodowe, należałoby Qbnażyć ·całą kwestję 
kobiecą od prababki Ewy po którąkoiwjek , 
dzisiejszą posełkę w sejmie. Ale cofam się 
z prztmłiżeniem przed takiem przedsięwzię
ciem. Bo przeiprowad?)enie historycznego 
rodowodu niewiasty jako pojęcia i typu, to 
praca Heraklesowa. A i ten heros, jak wia
domo, miał swoje kłopoty z babami. Wszak 
tylko podstępem pokonał Amazonki i Hes
perydy, zaś u królowej Omfalji musiał za
siąść do kądzieli. 

Zajmę się więc diziś solidni-e niewiastą, 
która nie uchodziła za S01lid:ną. Przypomniał 
ją nam Jan Parandowski małą, ładnie wyda
ną książeczką p. t. 11Aspazja" (Altenberg -
Lwów). Mói Boż,e, Aspaz•ja, kobieta, do któ
rej przylgnęła plotka kUlliloszek ateirnkich 
tak szczelnie, że nie zdołały jej wyhie-lić ż.ad
ne rehabilitacyjne przysięgi współczesnych 
mężczyzn, ani żadne akademickie dysertacje 
późniejszych p<>koleń rod:zaju męskiego! As
pazija, kon:kt.tbina widkie,go Peryklesa, cu
dzoziemka z Miletu, sawantka i hetera, zły 

I duch Aten, uwodzicielka i szkodnica! Oto jej 1 

I .konterf_ekt, oprawiony w ramke łez Perykle-

pracę ręc:tną i siprzęzainą, podnosi waa-tość 
wanztatu wskutek powiększenia jego wydaj
ności, wreszcie stwarza pOllllyślniejsze warun
ki do przeP'rowadzenia meljoracji. Wpraw
dzie ostatnia konyść mieści się już właści
wie w pierwszej z wyżej wyszczególnionych, 
gdyż obowiązujące obecnie u nas prawodaw
stwo wodne usunęło prawie przeszkody, ja
kie stawiała szachownica melioracjom, nawet 
bez jej zniesienia. Ustawa z 19 września 1922 
roku przewiduje bowiem możność tworzenia 
spółek wodnych z pociągnięciem do uczest
nictwa posiadaczy gruntów wymagających 
zmeljorowania także wbrew ich woli. Najra
dykalniej i naijcelowiej, tam gdzie te.go zacho
dzi pofu'zeba, byłoby scalenie i meljoracje 
przeprowadzać jednocześnie, do czego ulgi 
podatkowe i kredyty udzielane przez Pań
stwowy Bank Rolny na obie te czynności po
winnyby stworzyć przychylną do ich rozpo
wszechnienia atmosferę. Dość znacżne ko
szty wykonania <technicznego prac obciążają
ce zainteresowanych są zawsze poważnym 
szikopułem do przezwyciężenia i muszą wpły
wać tamująca na inicjatywę i skuteczność pro 
pagan<ly. Bez wydatnej pom<>ey kredytawej 
akcja ta nawet do<rywczo nie byłaby możliwą 
- tembardziej z.aś planowana na szerszą ska- . 
lę i pewną ciągłość. 

Może niedo~ć sympatycznie wygląda dla 
indywi<lualislów. w gospodarce, jakimi jesteś
my, pewne naruszenie swobody dysponowa
'nia swą własnością w interesie społecznym, 
jakie musi mieć miajsce niemal zawsze przy 
wyzyskiwaniu obu wzmiankowanych ustaw 
przez stosowanie pnymwsu prawnego wobec 
opornych mniej'szości. Weszliśmy jednak sta
nowczo na tę diro-gę i bezprzedmiotowemhy 
byfo zastanawiać się nad owym przymusem 
prowadzącym w zasadzie ku dobru zmajory
zowanych skoro do aparatu środków przebu
dowy ustroiu rolnęgo Polski wprowadziliśmy 
w innych przypadkach nawet wywłaszcze
nie. 

Postępy akcji waliki z szacho·wnicą są sto
sunkowo małe.• Nadzieje, jakie żywiono przy 
uchwalaniu ustawy z 1923 rOłku, że da się ją 
usunąć w cią.gu jednego dziesięciolecia, zdają 
się hyć za.wodne. Mimo pędu ludności w nie
któryt:h okolicach powolność postępowania 
koma<Sacyjnego, brak doświadczenia i chwiej
ność władz oraz koszt ciążący skarbowi pań
stwa i zainteresowanym złożyły się na ni
kłość dotychczasowych rezultatów. 

Rozmiary, do jakich rozrósł się niniejszy 
szkic nie pozwalałaby dziś na należyte rozwi 
męcie Siprawy meljoracji, którem pragnęli
byśmy uzupełnić podjęty temat i które wo
bec tego odkładamy do przyszłego tygodnia. 

E. Dzierzbicki. 

I 

I 
Li.str. de .~P.RhW.Dl.'' 

Opakowanie. 
I Zaiste, głupoty więcej na świecie niż złego, 

Znale:tć przeto objawy głupoty jest bardzo łatwo: 
trudniej mote nieco dowieść jej „oczywistości", jak 
żąda tego „Prawda". Jednak spróbuję dać tu przy
kład „oczywistego głupstwa". • 

Któż nie zna Phytiny? tPytanie to zakrawc na 
reklamę!) Jest to, jak głosi napis na pudełku: „wy
bitny naturalny środek wzmacniaj14cy" i t. d. Jed· 
nym pono pomógł, drugim nie; ale chyba nlkomv 
dotąd nie zaszkodził. 

f\le nie oto mi tu chodzi. 
• Chodzi mi o bezmyślne marnotrawstwo ze str<„ 

ny T-wa J\kc. Przemysłu Chemicznego w Bazyle\ 
(czy też raczej: Pabjanicach); marnotrawstwo, opla· 
cane z kieszeni spożywcy, a polegające na złożonem 
l bezcelowem opakowaniu tego naogół celowego 
wytworu. Mianowicie, opakowanie to (prócz konie· 
cznego choć zadużego pudelka) składa się: 

R) od zewnątrz pudelka: 

I) z arkusza papieru z rys. kolQrowym; 
2) z arkusika cynowego; 
3) z ulotki- przepisu, nb. niezgodnego z przepl• 

sem na pudelku. 

B) od wewnątrz puoelka: , 

1) z warstwy waty, ozdobnie wytłacz1me1; 
2) z tekturki dziurkowanej, do ustawienia ka• 

psu lek. . • 
Z powyższego widać, że opakowanie kapsułek 

Phytiny niewiele ustępuje pod . względem pełni na· 
maszczenia opa.kowaniu mumij Tutankhamona i In· 
nych faraonów. 

Całe to opakowanie, zupełnie bezcelowe, -
prócz może jedynie waty przeciw wyjątkowej wll· 
gocł -, może kosztować z pól złotego. Zatem bez 

iego, też same kapsułki w kilkakrotnie mniejszym 
pudelku kosztowałyby zamiast np. 4 zł. tylko 31/2 zł. 

Że niegdyś patentowane środki, jednocześnie 
leczące suchoty, syfilis I reumatyzm, miały bogate 
opakowanie. - było to mądrem a przynajmniej 
sprytnem, gdyż były one obliczone na głupotę ludz
ką, rozumującą, że jak suknia zdobi człowieka, tak 
i. opakowanie zdobi środek. Trudno, munąus vult 
declpil 

f\le chyba Phytina ju.l ustaliła pewne zdanii 
o sobie na rynku leków i może nie dbać o klien· 
tów •.• naiwnych. Zaś większości „innych" klientów 
nie stać na marnotrawstwo, nawet pólzłotowe. 

Powyższe zażalenie na Phytinę tyczy się rów• 
nież, choć w mniejszym stopniu, wielu mydeł toale· 
towych i kosmetyków. 

Przed użyciem wytworu wyrzucamy całe to dro· 
gie opakowanie •• - na śmiecie. f\ marnotrawstwo to 
jest nam narzucone. 

Inż. f\, N. 

sowych, łez męskkh, więc szczerych i naiw~ sągom antycznym. Zwłaszcza nozdrza zdają 
nych. • się być bardz:iej ruchliwe, obrysowane dwie· 

I żyje tak potąd ta nieco demoniczna As- ma le1kkiemi brózdami stanowczości czy 
pazja, jako argument w dowodzeniach anti- przekory. Usta wykrojone nienagannie, :1. 
feministycznych, bo kłiują nam nią w o-czy małemi dołeczkami uśmiechu po obu stro
przy każdej sposohności. Zrobiono z tej prze- nach waxgi górnej, oddziela dość znaczne 
miłej, żywej ongiś istoty pusty frazes, czy wgłębienie od brody, pełnej i odrobinę tylko 
bezikszitałtny kamień, a mierzą nim w naseci, wystaj„cej naprzód. Policzki biegną kn do· 
którzy sami nie są be.z winy. lowi tak miękko, że owal całej twarzy ledwc 

Parandowski miał więc niemały kłopot z się zaznacza.„ Oblicze jest tak spokojne i 
Aspazją nietylko dlatego, że, jak pisze · we jasne, że można brać z niego bez miary pe• 
wstępie, nie rozporządzał faktycznym mate- wnosć i zaufanie'· . 
rjałem i musiał zbierać 

11
biedniutkie okn.1szy- I może właśnie dlatego, że nosiła piękm 

ny luźnych i sprzecznych wiadomości", ale szaty i że była piękna budziła tyle zawiści 
także z powodu zastarzałej nienawiści do te- u ateńskich elegantek? A może psuła jej 
go dobrego ducha, jakim w istocie była As- opinję pierwsza żona Peryklesa, którą mał· 
pazja elfa Peryklesa i jego· wielkich przyja- żonek opuścił dla afrodyzyjskiego blasku· 
ciół. Napirzekór jednak t:radycji, na złość oczu Aspazji? Parandowski z iście męską bez 
świętoszikowemu oburzeniu, Parandowski o- względnością pisze o tej porzuconej i bądi 
budził z martwych Aspazję córkę Aksjocho- co bądź pokrzywdzonej małżonce Peryklesa: 
sa z Miletu tak idealnie piękną, dobrą, mą~ „W domu była żona, zwyczajna g9spoq.y. 
drą i czystą, że najS1kromniejsze dziewice ni, coraz bardziej kłótliwa, zabobonna i ogra· 
mogłyby uczyć się u rueij cnót niewieścich, niczona, podstarzała już baba, która urodzi. 
zanim pójdą na dancing i przeczytają· 11La wsz.y mu dwóch synów i utradwszy dawną 
Gar~·onne". urodę, nie miała żadnych więcej ponęt" . 

Zachwycamy się po dzi<Ś dzień "matką A Więc to tak? Czterdziestoletni pan Pe. 
spartanką", chociaż była ltrwi chciwa i ~war- rykles wolał oczywiście Aspazję, wolałby ją 
dego serca. Tysiące lat trwa Mobiona rekla- każdy nawet pięćdziesięcio- i sześćdziesięcio
ma tej niewieście, która nie zapłakała nad letni od swojej podstarzałej baby. Ale, ale 
poległym synem. Do<b.rw, już dobrze, nie - czy to sprawiedliwie, czy dobrze, czy ucz. 
mam zamiaru wygłiaszać pacyfistycznych ' ciwie? 
przemówień. Zostawiam to p. Zofji Daszyń- I oto znowu jesteśmy przy „kwestji ko 
s.kiej - Golińskiej i innym Bertom Suttner. biecej" nadgryzionej przez ząb czasu, gospo~ 
Chcę tylko przeciw&tawić Aspazję, ten kwiait darskiej i kłótliwej, smutnej i humorystycz. 
jońsk.iej kultu·ry, nieokrzesanym białogłowom nej. Parandowski rozstrzygnął ją na korzyśi 
doryckim. Wymarzył ją sobie Parandowski Aspazji, na korzyść 11prawdziwej i wielkie) 
nawet w strojnej szacie jońskich elegantek. miłości, nie przeczuwanej nawet przez poe 
Ubierała się więc 11w szatę z miękkiego, żół- tów". A wobec takich argumentów trzeba 
te.go byssosu", albo nosiła 11 szafranowy hi- kapitulować, tak jak schylali przed nimi czo· 
matj·on'', A co najważniejsze, Parandowski ło Fidjasz i Eurypides, Anaksagoras i Sofo· 
st•wierdiza, że Asipazja była piękna: 11Włosy kies. Bo miłość to już nie „kwestja", to bez. 
nader starannie ułożone w misterne loka, gład względny nakaz, któremu ulec musiał „naj· 
ko przylegające, schodzą nisko na skronie i pierwszy z Helenów", 
zakrywają uszy. Z pod wlosów wychyla się Tak, Aspazja, jedna z wielkich kobiet, 
jasny tr6jkąt czoła. Nad oczyma, miękko o- jedna z potępionych kobiet - ukazała się 
sadzonemi, hrwi bardzo delikatne roz.pinają nam znowu, ale inaczej ją sobie wyobrażano 
się szeroki~mi łukami, łączącemi się z n:o- w popularnej legendzie. Nie jako hetera, ale 
sem, klasycznie kształtnym, ale bez owej jako kobieta! Bo zakochał się w jej marze 
k<>nwencjonailnej prostol~nijności, która tyle . raz jeszcze - mężczyzna. 
chłodtu ?rzyczynia nafbard:riiei tvpowym po- I J. Stycz. 
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Antoine 
Wrażenia z wiz~ 'I ,..,órcy artystycznej 

fryzury dPlmskiej. 

I· I 
rozdarł arcyksięciu podstawę czaszki. Za
nim zdołano ochłonąć - para arcyksiążęca 
zaikończyła ż)'cie. 

Arcyksiążę żyłby może po dzisiejszy 
dzień, gdyby szofer nie skręcił w fałszywą 
ulicę. Na szerokiej i prostej ulicy głównej 
samochód pędził szybko i wątpliwem jest, 
czy Princip wogóle byłby strzelał i czy byłby Pan Antoine, coHfeur-friseur pour dames, 

ma równocześnie przyna;jmniej tysiąc pomy.: 
słów w głowie. Jeqnym z nich był przed laty 
pomysł fryi;ury a ta Nmon. Twierdzono wów
czas, że jest to najgenjalmej:sza fryzura po
w:ojenna. W każdym razie była obfitą w 
skUJtk.ach sw-Oi:ch j1alk żadna inna, a fizyczne 
i duchowe prze'Wl"oty, które wywołała, karią 
zaliczyć ;ą dlo rzędu „wielikiich" wynalaz:ków, 
ja.ikt wyn;aiLazek prochu, papieru. maszyny pa
rowej„. To nie żart. Jeśli ktoś będzie mfał 
sposobność odwiedzić kiedyś mistrza Antoine 
i ;ego zakład me Cambon obok placu Con
corde przekona się, że i on bardzo poważnie 
trak,tUJje tę sprawę._ Antoine jest artystą, 
prawdi7;i,wym z łlaiski bożej artystą. 

W dniu 1 marca 1926 r. odbędzie się losowanie premji 

5°1<> premjowej pożyczki dolarowej Serji li. 
trafił. · 

A b~z tego zamachu. wojna światowa mo-
że nie wybuchłaby. . 

W ciągu ostatnich dziesięciu lat ententa 
i trójprzymierze byłyby się może porozumia
ły. Kto ś·miałby powiedzieć, że nie'? L. ) Wylosowanych zostanie 100 premji na sumę dolarów 75,000, w• tern jedna 

wygrana 40,000 dolarów, jedna 8,000 dolarów, trzy po 3,000 dolarów. Franciszek .f erdynand i jego . żona stali 
się ofiarą zasady (Princip =zasada). Klein
wachter pisze o tern: „Zdaje się, jakoby 
duch dziejów, porzucając swoją bierność, 
chciał z, djabelską ironją dać do zrozumie-

Sprzedaż obligacji oraz wymiana Serji I na Serję U odbywa się we wszyst
kich oddziałach Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Krajowego oraz w Poczto-
wej Kissie Oszczędności. · 

. Ostatni kupon Serji I, płatny w dniu 1 marca 1926 r. może być zrealizowany 
' nia, jakie ma zamiary.„ Jakoby sam Mefisto 
wyszukał człowieli:a o nazwisku pełnem iro
nii... Nazwisko człowieka, którego słaba rę
ka zadała decydujący cios, stało się sombo
lem. Powstał nowy świat - świat stary zgi-

już obecnie przy wymianie Serji I na Serję li. 

W chodzi się wąskiemi schodami na piętro 
do ła:biryntu pokoików mniej.szyoh i więik- 1 

szych, gaibinetów, lóż, buduarów. Królestwo 

Obligacje Serji I niewymienione do dnia 28 lutego udziału w losowaniu nie 
przyjmuj21. 

nął dla zasady". 
Ale zasada o samostanowieniu narodów, 

Antte>Ure'a - jego 1aihorat.orjum. Pierwsze w imię której wybuchła podobno wojna, za
jest 'W'l'a.Żenłe, że weszłio się do nowoczesne;, 
wyposażone; we wszystkie zdobycze te-chniki 
i nauki, z wynfinow'8:llym zbytkiem urządzo- PRZEZNACZENIE 

sada samostanowienia o sobie, dla której 
sprzyn1ierzeni walczyli i cierpieli, gwałcona 
jest dzisiaj niemniej brutalnie niż ongiś. 
Ofiara .życia pary arcyksiążęcej i ofiara <lzie-nej sali torluir średniowiecznych. Najcudacz- Ostatnio 

nieisoo aparaty elektrycme, błyszczące taje- ukazała się w Berlinie książka p. t. 
mnkzo we wszysbkfoh k~ach, jak narzędzia "yor dem Sturm• (Przed burzą) .. f\utor P~wel_ Ni·'. 

h
. 7 J. • ty,,_ ok,. . k"m . k1sch, długoletni sekretarz osobisty austriackiego c rrurga L.UJUnMewa. !!KO sp O'J, z Ja i 1 . • . • . , . l S 1 następcy tronu arcyks1ęc1a Franciszka Ferdynanda• 

torturowane. P.ame . mos~ ~w~~ '08
• h ą na- I w formie pamiętnikarsk!ej opisuje w tej książce 

wet. pr7e~akrue . ~· wys~ie~ ~ umbzd~ ; wypadki, które poprzedziły wybuch wojny światowej• 
czu1ąwk6 l' uwytwsie te, poru:fal~ Silę sw~ 0 

· poświ(1cając oczywisc:le najwięcej miejsc11 wypad· 
nfo,hj '- Y w „ _! c;>1'll

1 
dym' st oru.e ~a nym kom, które rozegrały się 28 czerwca 1914 w Sera· 

na er1oaitce. .M.ll1 s a u m ~esu, ant pozoru 1· e ie 
J_! b' N d · . t hl' · k w • pr~eUSJ.~ 10rsrtwa.. ~ . UIZeJ .a: tcy na:z;wis a Jeden z rozdziałów tej sensacyjnej książki 

pan, ktore ~wiedziały godzinę swego .P~zy drukujemy w przekładzie polskim. 
bycia: Cecile Sorel, Raquel Meller, Mtstin- * 
lfuett, Yvonne Printemps , Marthe Reg5nier, • * 
Madame CaiiHaux,„. stałe codzienne klientki. , Bardzo niechętnie wyibrał się Mcykmąż.ę 
A raz w życiu :przynajmniej ka2x:La wytworna Franciszek Fęrdyoond w podróż do Bośni w 
kobieta, każda wielkość towarzyska, każ.da czerwcu 1914 roiku. Twierd:zenia, że podróży 
gwia:zx:la sztuki musi przejść przez lab-Oł'afo- tej pragnął, chcąc uczynić z niej wy.prawę 
rju.m Anroine'a. triumfalną d:la swe; mor.ganaiyczncj małżon-

11Moje na.jnJOWSze kre,a tje?" Mistrz prze- ki, należą - ;ak wiełe mn:ycl1 pod:o•bnycli -
rywa swoją rozmowę o programie finanso- do bajek i '1egend. Bezpośrednio przed łpo-d
wym z księżną Rohan, alby odpowiedzieć na różą doniesiono a1"cy\księciu o zmianie w roz
to pytanie. ,,Proszę sqJOjrzeć. Dogmait chło- kładzie jazdy pociatgów. Z teg-0 powodu o 
pięce; główki :rządm wszecliwładn.ie w ~wie- mało że nie wyrzekł się podróiy i ud~iału w 
cie dam z towarzystwa. Eleganoka pan1 bez manewrach. 
fryzury chłopięotj? To coś nie do pomyśle- Podróż :hle się zaczęła. Wagon safonoiwy 
'Ilia. Jesteśmy jurź dzdsiaj talk dalelro, że ma- z powodu zapalenia -się osi, musiano na stacji 
jąc nawet drugie włQSy, nosi się pazio'W'Ską wyjazdowej wycofać z przewidzianego w roz 
fryzurę. kładzie pociągu. W Wiediniu zatnyma'OO 

I to jest naljwiększym triumfem tej idei, się przez kilika ~odzin, wyijechano w nocy z 
że prz;eciwniczki me zwycięża poprootu, lecz dworoa połiudmowego do Tryestu. Przed 
ją nawraca. Proszę dy,gikretnie rzucić okiem wyjazdeni z Wiednia naczelniik sta.tji zame!
do sał·oników prywatnych numer siódmy do dowal arcyksiędu, że oświetlenie elektrycz... 
dziesiątego. Wszędzie długie, bujne, rozcze- ne w wagonie sal,on·owym jest uszikodzone i 
sane sploty. Trady-cja i przywiązanie robią że musiano zastąpić je świecami. Franciszek 
swoje - mrOOn.a to zreszitą i inaczej nazwać, Ferdynand, siedzą-c w mr.ocznym wagon.ie 
ale niektóre panie z arystokracji nie mogły- przy biurku, otoczony świecznikami, ~fał 
by mieść nożyc w swoich włosach. Ale fry- wrażenie, iri: znajduje się w grobow-cu, tak 
zurę chłopięcą uznają i noszą - za pół go- przynajmnłej wyraził się wobec otoczenia. 
dziny można to będ!me zobaczyć. Tym~zasem Znaki przeznaczenia, czy przypadki? Arcy
proszę obejrzeć moje rysunki. ,z~y~ła fry- książę nie zwracał uwagi na dwukrotne psu
zura paziiO'W'ska, to taka, przy ktoreJ me trze- cie się wagonu, który wi.ózł go na śmierć. 
ba używać żadnych tridków. Naistępa:ia ro Tr~hę wiary w zabO'bony uratował·O'hy go 
aranżowania" przybrana paisemkami złotej i prawdopod·ohnie, a z nim i Europę. 

~rebrnej lamy, wstą.żikami, gwiaroami, bry- Od 25 czerwca Franciszek Ferdynand z I 
!antami i dr-0giemi kamieniami. Jesteśmy już żoną zami,eszkał w hotelu „Bosna" w Hłdza
tak dla!foko, ż,e n.osi się „sztuczne" peruki, zro Bad w pobliżu Serajewa. W wbotę 27-go u
bione z prawdziwych włiosów. Wytworna kończył swoje czynności na terenie ma~ew
pani uibiera tyllko wł-ais.ną perukę z własnych, rów. i zdradzał wielką ochotę powrotu Jesz
nieścięitych włosów„.'' cze tej samej nocy wraz z innymi urzędowx-

Antoine zas.pakająć musi nieprawdopo- mi osobistościami, które przybyły do Sera1e
dobne wprost wymagania._ Gwiazdy paryskie . wa z Wiednia i Budapesztu. Propon·owano 
go świata artystycznego 1 towarzyskiego do- · 'mu to, radząc zaniechać pr-ojekt~wanej na 
ma.gają się co dwa dni nowej oryginalnej fry- ni·edzielę 28-go wizyty w ratuszu 1 muzeum 
zury. Antoine projektuje i robi szkic a sztab krajowem, tembard:me;, że już przedtem, c~y
artystów opracowuje go w szczegółach. Po nią-c wraz z ż.oną zakupy w s'klepach, m'llał 
upływie kilku godzin rysunek jest gotowy - sposobność poka~ać siię lud:no.ści. Tylko o
artystyczna minja<tura, g?dna malarza ~8-go to-czeaie wojsk,owe prntestowało, twierdząc, 
wieku. Każda pani posiada odrębną, mdy- że zaniechanie tych wizyt mógłiby poczytać 
widualną fryzurę. Chopięcych główek jest 
tyle, ile jest pań w najwyższych sfe!'ach .to-

za os01bistą urazę gubernator Bośni i Herece-
1 
sięciu milionów, którzy poszli za nią w 

gowiny, generał broni Potiorek. \ śmierć nie zażegnaia niebezpieczeństwa no-
Arcyk,siąiżę ustąpił. Przeznaczenie, czy wych wojen. * * 

przypadek? kto odważy się o<lipowiedzieć na I * 
to ipyttanfo? Po wystawieniu na krótko Z\..,łok na wi-

Tragedja się zaczęła. W niedzielę rano dok publiczny w Wiedniu przewieziono je 
pat"a ai:rcyksiążęoa wyjechała z IHdz-Bad sa- dla pochowania na zamku Artstetten nad 
moohodem do Seraijewa. . Przy pierwszych Dunajem, gdzie arcyksiążę spędził szczęśliwą 
domach miasta dwudziestoletni drukarz Ca- młodość. 
briniowicz rzucił bombę na samochód arcy- 4-go lipca o 2-ej w nocy przybyły obie 
księcia, jadący bardzo szybko. Bomba trafi- , trumny do P0chlaru, gdzie miały ...hyć prze
ła w ziwinięte płótno budy na tyle samocho- prruwione przez Dunaj. W tej samej chwili 

h J wybuchła piekieln~ burza. Błyskawica za 
du, padła .na ziemię i wybuc ła uiopiero za błyskawicą rodzierała. ciemności - grzmót 
drugim samochodem, w kt&ym znajdowali za grzmotem. Deszcz lał się stru._mi.eniami. 
się człiODkowie świty. PodJpułlk-ownilk Me- Kondukt zatrzymał się na stacji pr·zez dłuż
riizzi otrzymał ciężką ranę w tył gł,owy i na- szy czas, wreszde - ponieważ burza nie u
tychmiast ~zewiez4.ony ro·stał do s:zipitala stawała - postanowiono ruszyć do przepra
gamiizonowego. Aircylk~iążę chciał odwie- wy. Gdy tratwy znalazły się na środku rzeki 
diz1t g.o tam po wizycie w ratuszu. · ogłuszający piorun strzeli! w sąsiedztwie. 

Gubern.aiborowi Potioolrow1 dla którego Jeden z koni, zaprzężonych do kan:.wanu, 
arcyksiąiżę pozostał w Seirajewie usilnie ra- spłoszony <WSpiął się i począł gwałtownie się 
diziono, aby nie wypuszczał gościa z ratusza cofać. O włos a karawan z trumną arcyksię
dopóki publiczność nie zootanie usunięta z u- cia zrtikłby w odmęt~h Dunaju. 
li<:, a ulice obsad'Zone woiskiem w szipale- Czyżby ta burza zwiastowała zbliżającą 
ra.ch. Potiorek odrzucił ten rozsądny wnio- się inną, strasznie)s1.ą burzę - tawieruchę 
se!k z ohiaca.ikterystyczną uwa;gą, że wojsko wojny światowej i zmagania się narodów? 
jest jeiszcze w munditM"ach pdlowych (po ma- Znaki przeznaczenia, czy przypadkowy zbieg 
newrach) i nie można go dlatego użyć do wydarzeń? .Pytanie to narzuca się każdemu, 
s~lerów. Również sądził Potiorek, że drugi kto bada historję austrjacko - węgierskiego 
raz w tymsamym dniu zamach na ulicach Se- następcy tronu. • 
raj,ewa się nie powtórzy. Uczyniono więc to, Serbscy spiskowicy polityczni zorgan.izo
co częsrto czyniono w Austrji, miandWicie ńic. wali zamach, mimo że arcyksiążę był przyja
A. przecież uwzględnienie wniosku oznacza- cielem serbów i element serbski w razie jego 
foby ratunek. panowania byłby posiadł reprezentację w rzą 

Przezn~czenie spełniło się. Ale raz jesz- dzie. Austrjaccy politycy odczuli śmierć 
d k ł d d arcyksięcia jako ulgę, jako pozbycie się nie-

cze fatum czy przypa e stanę Y na ro ze. wygodnej dla nich energji i użyli tej śmierci 
W drodze do szpitala, szofer nieznając za powód do wypowiedzenia wojny Serbom, 

dobrze miasta, · skręcił w niewłaśdwą ulicę wojny, która objęła świat. 
boczną. Przypadek czy przeznaczenie? Spo- Princip, ze względu na młodociany wiek 
str:zegłlszy omyłkę, szofęr począł hamować. został skazany nie na śmierć, Iecz na doży
w tym krytycznym momencie na rogu nie- wotnie więzienie. Przewieziono go z Bośni 
wł•aściwej ulicy, dziewiętnast-0letni Princip., do Teresienstadt'u nad Łabą. Zamknięto go 
który stał na ym rogu, strzelił z najbliższej w pojeidńczej celi, stale zaciemnionej a przez 
odległości. Jak później zeznał, przestraszył dzień przykuwano mu ręce do ściany. Nie 
się bardzo, spostrzegłszy, że w samochodzie trwało długo a średniowieczne tortury, jakie 
po stronie, po. której sam sta , nie arcyksię- 1 -cierpiał, nabawiły go gruźlicy. Pod koniec 
cia, lecz jego małżonkę trafił. Za nic w świe- 1 wisiał półprzytomny . na łańcuchach. Po 
cie nie chciał, jeśli wolno wierzyć jego ze- I trzech latach śmierć przyniosła mu wybawie
znaniom, nietyLko zabić, ale nawet zranić ją. 1 nie. Czynu swego żało<Wał bardzo, widząc 
W rzeczywistości też w ostatniej cmviH opu- następstwa. 
ścił br.oń, ale strzał padł jednak, kula prze- Po wojnie Serbja zażądała od Czechosło
biła drzwiczki samochodu, i utkwiła w brzu- wacji wydania szczątków Principa. W uro
chu arcyksiężny. W międzyczasie hamowany czystym kondukcie przewi·eziono je do Sera
przez szofera samochód potoczył się jeszcze jewa i tam pochowano. Pomnik Franciszka 
killka mettów w boczną ulicę tak, że Princiip Ferdynanda, postawiony na miejscu zama
znailiazł się na tyłach. Strzelił jeszcze raz i chu usunięto i postawiono inny ku chwale 

Principa. Nowy pomnik poświęcono wśród 
wielkich uroczystości i ceremonji kościel
nych„. warzyskich i artystycznych. Fryzura bowiem 

dostosowywana jest każ<lorazowo do. wyma-
gań chwili i stroju. Inna do teatru, inna ~a 
bal przyjęcie i t. d. W ten sposób uczesame 

Przymusowe licytacje. - * „. ii@ł!tJl!Wfł ·> IQłlfWQ'!!ll 

Do akt. Nr. 1871-1925 r. 

d~ chez Antoine" uchodzi za dzieło sztuki 
~tanowiącego wyłączną własność nabywczyni 
i nie mające kopji. 

Oryginalna fry.z.ura, zrobiona przez An
toine' a jest swego rodzaju artystyczną włas
nością, którą nabywa się za odpowiednie ho
norarjum. 

Antoine, który fryzurę podniósł do rzędu 
arcydzieł sztuki pozyskał niezaprzeczalne u
znanie jako artysta i to artysta nie mający 
wielu równych sobie w żadnej dziedzinie ar
tystycznej twórczości. 

A. P. 
--·.'!,.-_-.\~.·· 

Ceny ogłoszeń: Strona ogłoszeniowa . dzie
li się na 4 szpalty. 

Redaktor i wydawc~: Pawel Zielina. 

. Wydział Podatkowy Magistratu m. Lodzi podeje do publicznej wiadomo~c:i, ż~ dni~ 
25 lutego 1926 r. o godzinie 1 l·ej przed południem, odbędzie się przymusowa hcytaqa. ru
chomości firmy" Kaszub, Bau i Kryłowiecki~ w Lodzi, ul. Piotrkowska 96, z tytułu nalez~o
ści, przypadający~h • Pocz~owej Kasie Osz~zędności od współwłaściciel~ tejże fir~y W 1 l-

i he Im a Ba u a• (poleceme P. K. O. z dma 19. XII. 1925 r. na P<?dsta':"1e §§ 5, 8 1 ~2. Ro_z
' porządzenia P~zydenta Rz. P. z dnia 27. VI. 1924 r. o Pocztowej Kasie Oszczędnosc1 (Dz. 
1 U. R. P. Nr. 55, poz. 545). 

150 szt. a 30 mtr. towaru na szynele wojskowe, 
200 • a 25 • • ulsteru na palta, 

45 „ a 30 • • granatowego na czapki policyjne. 
UWf\Gf\: Towary wymienione w powyższem ogłoszeniu, a podlegające licytacji zaintere

sowani mogą obejrzeć· dnia 24 lutego r. b. w godzinach między 10-tą a 12-tą 
przed południem w składzie firmy przy ul. Piotrkowskiej 96. 

Magistrat m. Łodzi, Wydział Po~atkowy. 
I 

Ogłoszenia zwyczajne 25 groszy za 1 1 Ogłoszenia w tekście 40 groszy za 1 mi-
milimetr wysokości w jednej szpalcie. limetr wysokości w jednej szpalcie. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Lodzi A. t.agodzińslU, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 26 lute
go 1926 r. od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 200 i Aleksandryj skiej 
26, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru
chorności1 należących do Icka Lejba Feina 
i fr. „Sz. Fein i S-ka" i s k ładających się 
z mebli i innych ocenionych na sumę 2500 zł. 

Łódź, dn. 17 lutego 1926 r. 

Komornik A. ŁAGODZ NSKJ. 

Drobne 10 groszy za wyraz. 

Odbito w Drukarni Państwowej, Piotrkowska 8f> 




